
Stenograficzne Sprawozdania
^alicyjikiego §ejinu krajowego » g% 18<»5/tf,

35. posiedzenie 3ciąi sesyi Sejinu galicyjskiego
dnia 16. Lutego 1806.

T r e ś ć :  'Odczytanie protokółu ostatniego posiedzenia od roczone .  —  Udzielenie u r lop ów  p. D om kow ow i i x. Antoniemu
Dobrzańskiemu. — Dalszy c iąg  pefyeyj w n ies ionych  do Sejmu. —  Interpolacya p. T roch an ow sk iego  do e. k. 
Kom isarza rzą d ow eg o  o św iecen iu  dni św ią tecznych .  —  O dpow iedź  c. k. Kom isarza rzą d ow eg o .  —  Dalsza j 
dyskusya nad projektem statutu dla miasta Krakowa. —  T y tu ły :  13, 1.4, ló ,  IG, 17 i 18 bez  dyskusyi przyjęte ,  ' 
T r z e c ie  czy lan io  statutu krakow sk ieg o  na wniosek p. Zyblikiewicza od roczon e  do p rz y sz łe g o  posiedzenia . 
P ie rw s ze  czytanie w niosku p. L udwika Skrzyńsk iego  o pomnożenie l ic zb y  p os łów  z miast. — P rzem ow a  
w n ioskoda w cy .  —• W n iosek  odesłany do W yd z ia łu  kra jow ego .  — P ie rw s ze  czytanie wniosku x. K a cz a ły  o ko ­
m iniarzach w ie jsk ich .  — P rzem ow a  w nioskodawcy . —  W n io se k  odesłany do komisyi administracyjnej.  
P ie rw sze  czytanie  wniosku x. Slempl.a  o niektórych wydatkach kościelnych. — P rzem ow a  w n ioskodaw cy .  
W n iosek  odesłany do komisyi dla konkurencyi kośc ie lnej .  Spraw ozdan ie  komisyi petycyjnej. —  P e lycy a  
gminy Zakopane odstąpiona c. k. Namiestnictwu. — Petycya gminy Dobromila odstąpiona c. k. Prezydyum  
Namiestnictwa. —  P etycya  gininy W z d ó w  uchylona p rze jśc iem  do porządku dziennego. —  Petycya szynkar/.ów , 
oberżys tów  i kaw ia rzy  krakowskich  odstąpiona c. k. P rezydyum  Namiestnictwa. —  P etycya  Jozafata S o b ic r ą j -  
sk iego  odstąpiona c . k. Prezydyum  Namiestnictwa. — Petycye  gminy T łu k o w a  i innych o w yn a grod zen ie  za 
roboty  przy  g ośc iń ca ch  odstąpiono c. k. Prezydyum  Namiestnictwa. —  P e lycya gminy Jaśliska o s e r w ituty , 
odstąpiona c. k. Prpzydyum„_ Namiestnictwa. —  Petycya gminy L aszk i  ^ w s t r z y m a n ie  cxekueyi za leg łośc i  od 

oukurencyi do d rog i  odstąpiono e. k. Prezydyum Namiestnictwa. - ^ P e t y c y e  gmin Grobla  i innych ( używa­
nie prawa w rębu w  lasach d w orsk ich  odstąpione ę. k. P rezydyum  Namiestnictwa. —  P ctycyą  d z ie r ż a w c ó w  
w  obw od z ie  r ze sz o w sk im  z zażaleniem na dowolny wym iar podatku d och odow ego  odstąpiono c. k. Prezydyum  
Namiestnictwa i W y d z ia ło w i  krajowemu. —  P e ly cy a  gminy l la n iżów  odstąpiona W y d z ia ło w i  krajowemu i e. k. 
Prezydyum  Namiestnictwa. —  P ety cy e  gmin K om horn ia ,  W o la  Kom borska i innych, tudzież petycye ce ch ó w  
w  Nisku i w  Jasienicy  o uwoln ienie  od podatku z a rob k ow eg o  odesłano do c. k. Prezydyum  Namiestnictwa.

Y P e ty c y e  gmin Z m ieni ca i innych o p ra w a  serw itutow e uchylone p rze jś c iem  do porządku dziennego. —  Pelycya 
Józefa Za łusk iego  odstąpiona, p, k. P r  .yćTyuin Ńam fes I ni c Iw a. —  P e lycy a  gminy O lszanica odesłana do c . k. 
Prezydyum  Namiestnictwa. - -  Petycye  gminy miasta Kołomyi i innych o rckrutacy i  odesłane do komisyi gm in- 

. nej i administracyjnej.  —  P orząd ek  dzienny p rzy sz łeg o  posiedzenia.

Początek posiedzenia o godzinie I I ’ / 2 przed 
południem.

Obecnych posłów  119.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Marszałek krajowy
xiążę L e o n  S a p i e h a .

Z e  s t r o n y  R z ą d u :  C. k. Komisarz rządowy 
radca dworu p. P o  s s i n g e r .

S e k r e t a r z e :  pp- Grocholski, K u lczycki ,
Paszkowski i Ludwik hr. W odzicki.

M ar  s z a ł e k. Gdy dostateczna liczba panów 
posłów jest obecna, wiec posiedzenie otwarte. 
Protokół z ostatniego posiedzenia nie może być 
dzisiaj czytany, gdyż jest  tak długi, że pom im o, 
iż w kancelaryi znaczną część nocy nad nim pra­
cowano, nie zdołano go przepisać. Czytanie jego  
z brulionu byłoby połączone z wielu trudnościami, 
gdyż bardzo wiele jest odsyłaczów. Z  tych przy ­
czyn czytanie protokółu odłożymy do następnego 
posiedzenia. Teraz sekretarz p. Grocholski ma 
głos.
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Sekretarz p. G r o c h o l s k i .  Książę Marsza­
łek udzielił postom Demkowowi 8 dniowy a x. Anto-
niemu Dobrzańskiemu 6 dniowy urlop. (C z y ta ) :  

Dalszy ciąg’ petycyj do dnia 16. Lutego
1S(i6. wniesionych do Sejmu.
1349. Gmina K o z ice ,  przez posła x. Trzeszcza - 

kowskiego, o uwolnienie od konkurencyi do 
cerkwi domażyrskiej.

1350. Hr. Dzieduszycka Helena, przez posła S/.u- 
m ańczow skiego , o zabezpieczenie brzegów 
Sanu od wylewu.

1351. Gmina W ola  Błażowska , przez posła hr. 
Fredrę, o pożyczkę 1.760 zlr.

1352. Gmina Letnia , przez posła hr. F redrę , o 
zapomogę 2.500 zlr. i o zwlokę do jesieni 
w wypłacie podatków.

1353. Gmina W ołków ’ , przez posła x. Szw edzic- 
kiego, o pożyczkę  900 zlr.

1354. Gmina Dmytrowice , przez posła x. Szwe 
dziekiego, o zapomogę.

1355. Dyrekcya dóbr hr. Renarda, przez posła 
Grocholskiego, o zatrzymanie siedziby urzędu 
powiatowego wT Nadwornej.

1356. Bieniedzki Karol, dzierżawca dóbr W o l ica ,  
przez posła Grocholskiego , o odpisanie p o ­
datków lub przedłużenie terminu wypłaty.

1357. Gminy Kosmacz i Dzwiniarz, przez posła 
x. Mogilnickiego, o spieszna zapomogę.

1358. Gmina Dobieszyn, przez posła Pudła, o za­
pomogę.

1359. Gmina Lipowiea, przez posła Pudła, wzglę­
dem sporu o las.

1360. Gmina L ipow iea, przez posła Pudła, użala 
się na wysoki szacunek katastralny i ucią­
żliwe podatki.

1361. Gmina T r o jc z y c e ,  przez posła Smarzew- 
skicgo, o pożyczkę».500 złr.

1362. Gmina W o jk o w ice ,  przez posła Sinarzew- 
skiego, użala się na opłaty kościelne i ce r ­
kiewne.

1363. Gmina C iem ierzow ice , przez posła Sma- 
rzewskiego, o pożyczkę 500 zlr.

1364. Gmina Koszyce, przez posła Smarzewrskiego, 
o pożyczkę 1.205 złr.

1365. Gmina T w ierdza , przez posła Smarzew- 
skiego, użala się na opłaty kościelne i cer ­
kiewne.

1366. Gmina D roliojów, przez posła Smarzew- 
skiego, o pożyczkę 1.805 zlr.

1367. Konkurenci drogi stanisławowsko - halicko- 
burszlyńskiej i sielecko - zaleszczyckiej , 
przez posła Hoppena , o zapłacenie zaległo­
ści konkurencyjnych tymczasowo z fundu­
szu krajowego.

1368. Gmina H ołyń , przez posła Hoppęiyi. o za­
pomogę.

1369. Gmina Sm igno, przez posła księcia Sangu- 
szkę . o przydzielenie do powiatu tarnow 
skiego.

1370. Gmina Bielina wielka, przez posła Kacz­
kowskiego, o zapomogę.

1371. Magistrat miasta Nowy -  S ą c z , przez posła 
Gutow skiego , o połączenie administraeyi 
dróg obwodowych z administracją dróg 
rządow ych , lub przyjęcie takowej na fun­
dusz krajowy.

1372. Gmina Zawadka , przez posła Ludwika
Skrzyńskiego, o przyłączenie do powiatu 
liskiego.

1373. Gmina M yczkow ce , przez posła Ludwika
Skrzyńskiego, o zapomogę.

1374. Marno Karol, właśeiciel dóbr Solinka, przez 
posła Ludwika Skrzyńskiego, o pozostawię- 
uie urzędu powiatowego w Lisku.

1375. Gmina Stankowa , przez posła Ludwika
Skrzyńsk iego , o przyłączenie do powiatu 
liskiego.

1376. Gminy Zarwanica , Sapowa i Podlesinki,
przez posła x. Kuryłowicza, o spieszną za­
pomogę.

1377. Miasto Żydaczów , przez posła \, K uziem
skiego, o zmianę ustawy wyborczej i prawo 
wysełania własnego posła na Sejm.

1378. Gmina W ierzbiea , przez posła x. Kuziem

1379.

skiego, o zapomogę.

Gmina Synowueko n iżn e , przez posła x. 
Kuziemskiego, o wstrzymanie exekwowania 
zaległych opłat i sprzedaży zagrabionych 
rzeczy.

1380. Gmina Torki, przez posła x. Antoniego Do­
brzańskiego, o odpisanie podatków i po­
życzkę 2.000 złr.

1381. Gmina Torki, przez posła x. Antoniego Do­
brzańskiego, o przyłączenie do pow’iatu 
przemyskiego.

1382. XX. wikaryusze obrządku łać, w obwodzie 
rzeszow skim , przez posła x. S tępka , o
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prawo wyboru posła na Sejm , o zniesie* 
nie terua i o polepszenie bytu wikarych.

1383. Gminy Żabokruki. Harasymów i Żuków, 
przez posła Proeaka, o wypłatę za robo ­
ciznę przy gościńcu h a licko -za  leszczy ckim 
w r. 1852. wykonana.

13»4 . Gmina Sadow ice , przez posła Kobylarza, 
użala się ua koukurencyę do budowy lądo­
wej i wodnej, prosi o prawo propinacyi i 
wzbronienie Żydom zakopna gruntów w ło ­
ściańskich.

1385. Gminy Łapiszów i W rzaw y, przez posła 
Kobylarza , użalają się ną koukurencyę do 
budowy lądowej i w odnej, proszą o prawo 
propinacyi i wzbronienie Żydom zakupna 
gruntów włościańskich.

1386. Gmina Dąbrowa W rzaw sk a , przez posła 
Kobylarza, użala się na konkurencję do 
budowy lądowej i w odn e j,  prosi o prawo 
propinacyi i wzbronienie Żydom kupna 
gruntów włościańskich.

138*'. Janocha Walenty, włościanin z D obieszyna, 
przez posła Pudła . użala się . że drogę 
polna na je g o  gruncie przeistoczono na 
drogę komunikacyjną.

Z  tych liczby : 1 3 M , 1352, 1353, 1354, 1356, 
1357, 1358, 1361, 1363. 1364, 1365, 1366, 1367, 
1368, 1370, 1373, 1376, 1377, 1378. 1379, 1380, 
1382 zostały odesłane do Wydziału krajów e g o ; 
liczby zaś: 1355 , 1369 , 1372 , 1374. 1375, 1381 
do komisyi dla sprawy administracyjnego podziału 
kra jów : — nareście liczba 1360 do komisyi kata­
stralnej. u

Przewodniczący komisyi katastralnej, zawia­
damia pp. członków, że posiedzenie tejże komisyi 
odbędzie się jutro o godzinie 11. przed południem. 

G ł o s .  A gdzie ?

Sekretarz p. G r o c h o l s k i .  Nie ma oznaczo­
nego miejsca.

M a r s z a ł e k .  Jest jeszcze  do odczytania in­
terpe lac ja , pan sekretarz odczyta ją.

Sekretarz p. K u l c z y c k i  (c zy  t a) : 
,,lnterpalacija do p. Komisaria prawylel - 

stwennoho. Poneże netolko tut wo L w o w i , no 
prawi w ciłom  kraju po obwodowych i pow ilo -  
wyeh mistach dijetsia, że na świata ruski pubły- 
ezui hałasływi roboty, lorhy i jarmarki sia odby- 
w ajut, czerez szczo moralnost' upadaje, bo naród 
ko swiatym riczam obojatnije, wydiaczy jak za­
kony bozi sia znyważajut, to pytaju sia pocztenno, 
czy to W ys. Prawrytelstwu widomo j e s t , że tyi

h
ustawy, kolori W . Prawytelstwo lolko razy p o ­
nawiało, ne zachowujutsia, i proszn oiwiinyi miry 
ko tomu predpryniaty, daby tomu złu zapolńhczy 
i obrjad hr. kat. od ponyżenija ochoronyły.

Trochanowskij.
Treszczakowskij . ■—  Szwedzickij. -—• Ł o z ió -  

skij. —  Andrejezuk. —  Tarczanowskij. —  Zapa- 
rynink. —  Krawczyk. —  Karpiniee. —  Kuziem- 
skij. —  Fortuna. —- A. Mohilnickij. -— Ustjano- 
wiez. —  Biłous. —  l*e( cusze wicz. -— Hrycak. 
Dwoliński.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Na te interpelację 
mogę dzisiaj tylko 1o zauważać, że bardzo trudno 
przyjdzie skonstatować istotny stan rzeczy , ponie­
waż niesłyszę żadnych faktów podanych, na któ- 
rychby się oprzeć można przy dalszem badaniu tej 
sprawy. Co do zachowywania świąt obu obrząd­
ków istnieją przepisy, a te przepisy opiewają tale, 
że podczas nabożeństw obu obrządków nie p o ­
zwolono są roboty jakie tutaj wymienione są w in ■ 
terpelaeyi; zresztą o ile można będzie zasięgnąć 
bliższych wiadomości z tych podstaw do spraw­
dzenia rzeczy, to się Rząd ua nich oprze, i p o ­
dług rezultatu będę miał zaszczyt później od ­
powiedzieć.

M a r s z a ł e k .  Przechodzimy teraz do p o ­
rządku dziennego, t. j. do dalszego ciągu r o z ­
praw specyalnych nad projektem statutu dla miasta 
Krakowa.

Sprawozdawca p. Z y b  l i  k i e  w i c z  ( z  try ­
buny). Stanęliśmy na wczorajszeni posiedzeniu na 
§. 85., następuje teraz ( c z y t a j :

„Tytuł 13. O sekcjach  i szczegółow ych  ko- 
misyach."

„§ .  86. Rada miejska podzieli się na tyle 
sekcyj , ile departamentów w magistracie u tw o rzo ­
nych będzie.

Każdy członek Rady miejskiej, z wyjątkiem 
prezydenta i pierwszego wiceprezydenta, do jednej 
sekcyi należeć winien.

Celem sekcyi jest dokładniejsze załatwianie 
przedmiotów do zakresu działań Rady miejskiej 
należących , jak równie kontrolowanie czynności 
magistratu.“

..§. 87. W ybór  członków Rady miejskiej do 
sekcyj odbywa sie większością g łosów  na rok jeden.

Po upływie pierwszego roku urzędowania 
radców w sekcyach, ustępuje połowa tychże losem 
oznaczona.

Przy wyborze do sekcyj większa świadomość 
przedmiotu i według możności życzenia radców 
uwzglednionemi być powinny.
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Ustępujący członkowie na nowo do tej samej 
sekcyi przydzielonymi być mogą.

Dłużej nad dwa lata żaden członek Rady 
miejskiej do pracowania w jednej i w tej samej 
sckcyi wbrew swej woli przeznaczonym być nie 
może."

88. Do zakresu działania sekcyj należą 
wszystkie przedmioty , które decyzyi Rady miej­
skiej na pełnych posiedzeniach nie ulegają, ani do 
zakresu działania prezydenta lub magistratu nie na­
leża ."

89. W  szczególności sekeya winna:
«_) przygotow yw ać wnioski, jakie Radzie miejskiej 

do rozpoznania i decyzyi przedstawione być 
mają ;

b)  czuwać nad wykonaniem uchwał Rady miej­
skiej ;

c )  wydawać uchwały w przedmiotach ' do ich za­
kresu działania należących, i nad wykonaniem 
onych czuwać."

„ § .  90. posiedzenia sekcyj według potrzeby 
odbywać sic mają ; niemniej jednak raz co miesiąc 
zwoływanemi być muszą. Dzień odbywania posie­
dzeń każda sekeya naprzód oznaczy.

Prezydent lub jego zastępca ma prawo, w każ­
dym czasie zwołać nadzwycza jne posiedzenie sekcyj."

„§ .  91. Członkowie sekcyj wybierają z grona 
swego prezydującego.

W ybór  co rok sie powtarza.
Wymawianie sie od prezydowania wr sekcyi 

nawet w razie ponownego wyboru miejsca mieć 
nie może.

Prezydent, a w jego  nieobecności pierwszy 
wiceprezydent przy obradach każdej sekcyi przy­
tomnym być m oże ,  i wtenczas prezydowame 
w obradzie do niego z prawa należy.

Członkom innych sekcyj znajdowanie sic na 
posiedzeniach wzbronionem nie jest ;  mogą nawet 
doradczo glos zabierać, lecz prawo głosowania 
nie mają.

Referentem sekcyi jest urzędnik magistratu 
w  właściwym departamencie p rzew odn iczący— je­
dnakże przełożony sekcyi innego członka do refe ­
rowania wyznaczyć ma prawo.

Urzędnik magistratu, przez prezydenta miasta 
w yznaczony, prowadzić będzie protokół obrad 
sekcyi w sposób dla Rady miejskiej wT zebraniach 
pełnych przepisany."

92. Do wydania ważnej u ch w a ły , ob ec ­
ność przynajmniej trzech cz łonków  sekcyi , nie 
licząc  w to prezydującego, jest konieczną.

Decyzye zapadają prostą większością  g łosów . 
Urzędnik magistratu (re ferent) ma głos doradczy. 
Prezydująey rozstrzyga równość głosów 1 ' •

Pfezydującemu równie jak i prezydentowi 
miasta słnży prawo zawieszania wykonania uchwały 
sekcyi i odw7ołania się do Rady pełnej."

„ § .  93'. Posiedzenia sekcyi przy 'drzwiach 
zamkniętych odbywać się mają."

„§ .  94. Członek sekcyi, który na posiedzenia 
sekcyjne bez gruntownego usprawiedliwienia, ustnie 
lub na piśmie przewodniczącemu z łożyć  sie ma­
jącego, nie uczęszcza, ma być na doniesienie prze­
wodniczącego przez Radę miejską do pełnienia 
swyeh obowiązków7 wezwanym, a gdyby dwukrotne 
upomnienia okazały się bezskutecznem i, na zapła­
cenie kary pieniężnej od 2 do 10 złr. skazanym."

„§ .  95. Radzie miejskiej i sekeyom służy 
prawo poruczania szczególnych czynności koini- 
syom, do składu których członkowie Rady miejskiej 
łub inni członkowie gminy wybranymi być mogą."

„§ .  96. Komisya szczegółow a ma obowiązek 
poruczoną je j czynność sumiennie wykonać i ó w y­
konaniu lub przeszkodach donieść Radzie miejskiej, 
lub tej sekcyi, od której" wybraną została."

M a r s z a ł e k .  Debata nad tym tytułem otwarta. 
Nikt głosu nie ż ą d a , więc poddam ten tytuł pod 
głosowanie. Kto jest za przyjęciem tego tytułu, 
niech rękę podniesie. (W ię k s zo ś ć . )  Tytuł 13. jest  
przyjęty.

Sprawozdawca p. Z y  b 1 i ki e w i c z ( c z y t a ) :

„T ytu ł 14. Zakres działania prezydenta miasta."

„§ .  97. Prezydent miasta jest organem gminy, 
zawiadującym i wykonawczym.

Do prezydenta- na leży - kierunek czynności 
Rady miejskiej i magistratu, oraz dozór bezpośre ­
dni nad instytutami przez gminę fundowanymi łub 
przez nią dotowanymi. ;

On reprezentuje gminę jako osobę moralną 
na zewnątrz, jest  przełożonym wszystkich urzę­
dów miejskich i kieruje czynnościami tychże. ^.On 
odpowiada za czynności urzędowe tak własne, jak  
i urzędów miejskich Radzie miejskiej a za czyn­
ności w sprawach poręczonych Rządowi krajo­
wemu".

„§ .  98. Prezydenta miasta w .czynnościach 
własnego zakresu gminy .zastępuje p : -rwszy .w ice­
prezydent : —- w czynnościach zas pornczojiefo  
zakresu, drugi wiceprezydent." .

99 . Prezydent -kieruje, obradami Rady 
miejskiej i wprow7adzn w7 -Wy.konauie- j e j  uchwały."
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100. Dokumeuta, mocą których gmina z a ­
ciąga zobowiązania w zg lęd em  trzecich osób , będą 
przez prezydenta podpisywane a kontrasygnowane 
przez .  dwóch człoirków Rady miejskiej do tego 
przez nią wyznaczonych.44

101. Prezydent decyduje samodzielnie 
w sprawach' do poruczonego zakresu gminy nale­
żących , o r a z 'w  sprawach własnego zakresu gminy, 
które 'według przepisu niniejszego statutu (§ § .  102 
— 107), lub oddzielnych instrukcyj kołegialuemu 
rozpoznaniu sekcyi Rady miejskiej lub magistratu 
nic ulegają.4*

„§ .  102. Do prezydenta należy kierunek po -  
licyi miejscowej w gminie. W  nagłych razach 
wydaje rozporządzenia bez względu na w yso- 
sokość wydatków z wykonaniem połączonych , któ- 
reby utrzymanie spokojności publicznej, bezpieczeń­
stwa prywatnego lub nakonicc zabezpieczenia ma­
jątku gminnego na celu miały.

Obowiązanym jednak będz ie , zatwierdzenie 
poczynionych rozporządzeń w czasie najkrótszym 
u Rady miejskiej wyjednać.“

103. Prezydent, miasta przyjmuje i o d ­
dala wszystkich posługaczy , oraz osoby do pracy 
za dzień nem wynagrodzeniem przyjęte. “

.. .. „ § . .1 0 4 .  Prezydent udziela zaliczek na płace 
urzędnikom i sługom miejskim, dwumiesięcznej pen- 
syi nie przenosząezych.

Udziela urlopów dla urzędników i sług miej­
skich na czas trzech miesięcy nieprzechodzący.“

§. 105. Prezydent wykonywa władzę dyscy­
plinarna nad wszystkimi urzędnikami i posługa­
czami magistratu.

Dó wykouania tej władzy służą prezydentowi 
miasta wszystkie to prawa, jakie według przepi­
sów obowiązujących każdy w ogóle naczelnik 
urzędu pod względem dyscyplinarnym posiada. Z a ­
wieszenie jednak w urzędowaniu urzędników' przez 
Rade miejską nominowanych, wyjąwszy przypadki 
zwłoki nic c ierp iące , do Rady m iejskiej, zawiesze­
nie zaś tych których magistrat nominował, do 
magistratu należeć będzie,“

!0(i. Prezydent miasta jest mocen zarzą­
dzać sprawunki do utrzymania r z e cz y  służące, 
które wydatku wyższego nad 200 zlr. nie wyma­
gają i łącznie wzięte sumy na ten cel prelimino­
wanej nie przenoszą.44

„ § .  107. Prawem równie jak  i obowiązkiem 
prezydenta jest , zarządzać od czasu do czasu kon­
trolowanie kas miejskich, tudzież wszystkich kas

j zakładów', pod nadzorem gminy zostających, i brać 
udział w tej czynności.

I W  razie uznap.ej potrzeby może prezydent
także likwidacyę tych kas zarządzić.44

„§ .  108. Prawo asygnowania pieniędzy z kasy 
miejskiej służy prezydentowi mia s ta , który za nad­
użycie on egu gminie i przełożonym władzom jest 
odpowiedzialnym.

Dla bliższego określenia tego prawa stanowi 
się, co następuje: 

u) .Żaden wydatek, nie znajdujący pokrycia w eta­
cie,  nie może być ponoszonym bez zezw ole­
nia Rady miejskiej, a względnie i Wydziału 
krajowego. *

6 ) Do wypłaty usystemizowanych płac i pen sy j, 
następnie do wypłaty podatków skarbowych i 
dodatków krajowych przez właściwą władzę 
w ym ierzonych , nie potrzeba zezwolenia Rady 
miejskiej, lecz o uskutecznionej wypłacie 
Rada miejska na liajbliższcni posiedzeniu za- 
wiadomiouą być ma.

c)  Wynagrodzenia różnym przedsiębiorcom s mocy 
kontraktów lub ugód za zezwoleniem Rady 
miejskiej zawartych przypadające, wtedy tylko 
wypłaconemi być mogą, kiedy komisya o d ­
biorcza przy odbiorze dostarczanych przed­
miotów nic poczyni żadnych zarzutów; w p rz e ­
ciwnym zaś razie należy wstrzymać wypłatę 
aż do decyzyi Rady miejskiej, a według o k o ­
liczności i Wydziału krajowego.

d ) Każda asyguacya pieniężna winna być od ­
działowi rachunkowemu do przejrzenia i ża­
ko ntrnlowania przesłaną.44
M a r s z a ł e k .  Dyskusya jest otwarta. Gdy 

nikt głosu nie żąda,  więc poddam pod głosowanie; 
kto jest za przyjęciem tytułu 14g« , raczy ^ękę 
podnieść. (W ięk szość ) .  Tytuł 14. jest przyjęty.

.Sprawozdawca p. Z y b I i k ie  w i e z. Z  tego 
tytułu lit. b opuszcza się. (C zy ta ) :

„T y tu ł 15. Zakres działania magistratu.44 

„§ .  '100. Magistrat jest organem w ykon aw ­
czym gminy pod kontrolą Rady miejskiej w spra­
wach własnego zakresu, oraz pierwszą insłaucyą 
administracyjną w sprawach dotyczących zakresu 
poruczonego.

Tenże zarządza pod kierownictwem prezy­
denta sprawami gminy i wykonywa pieczę nad za ­
kładami pod nadzorem gminy zostającymi, nakonicc 
załatwia bieżące czynności w sprawach jemu p rze ­
kazanych.44
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„ § .  110. Przekazane magistratowi czynności 
częścią kolegialnie a częścią jako sprawy bieżące 
załatwianemi będą.4*

„§ .  111. Kolegialnemu rozpoznaniu i decyzyi 
magistatu ulegają: 

a) przedstawiania na wniosek prezydenta kan­
dydatów na urzęda miejskie; 

b j  udzielanie konsensów, z wyjątkiem konsensów 
na o b e rż e ,  domy zajezdne, wyszynk trunków 
ordynaryjuych i kawiarnie;

c)  wydzielanie pożyczek dla podupadłych rze ­
mieślników z funduszu Rudolfa i innych na 
ten cel przeznaczoych zapisów ;

d)  wszystkie sprawy, które Rada miejska lub 
prezydent kolegialnemu rozpoznaniu magistratu 
przydzielić za stosowne uzna.44

,,§. 112. W  obradach kolegialnych magistratu 
b ora udział pod przewodnictwem prezydenta lub 
drugiego wiceprezydenta, radcy magistratu z g ło ­
sem stanowczym. Prezydujący rozstrzyga równość 
g łosów . 44

113. W  sprawach poruczonego zakresu 
magistrat stosować się winien do przepisów i in- 
strukcyj w drodze właściwej wydanych.44

„§ .  114. Celem dokładniejszego poglądu i 
jednostajności postępowania, magistrat podzielonym 
będzie na stosowną liczbę w ydzia łów .“

„§ .  115. Główne obowiązki magistratu są :
a ) starać się o należyte ogłoszenie ustaw i o b ­

wieszczeń rządowych i miejskich;

b) czuwać nad nienaruszalnością granic posia­
dłości gminnych;

e) starać się o bezpieczeństwo osób i majątku 
m ieszkańców ;

d ) czuwać nad wykonaniem przepisów dotyczą­
cych śuięcenia niedziel i świąt uroczystych , 
powstrzymywać wszelkie naruszenia obrząd­
ków religijnych i służby B ożej;

e) zawiadywać majątkiem gminy w granicach 
przez Rade miejską określonych ;

f )  pilnować , aby zakłady pod dozorem gminy 
zostające lub przez nię dotowane, do statu­
tów i instrukcyj stosowały s ię ;

g )  sterać się o zaopatrzenie miasta w dobrą 1 
tanią żyw n ość ;

/i) wykonywać policyą zdrow ia , —  starać się 
o należyte zaopatrywanie chorych i rekon­
walescentów ; 

i ) mieć pieczę nad zaopatrzeniem ubogich i za­
pobiegać Żebractwu;

k') wydalać z miasta obcych próżniaków’ i w łó ­
częgów  , eraż osoby niemoralnie prowadzące 
s ię ;

l)  urządzać obroilę przy pożarach i pow odziach , 
oraz starać się o ulepszenie środków obrony; 

ł )  mieć staranie o wygody mieszkańców, —  o 
upiększenie miasta, —  o utrzymanie istnieją­
cych w obrębie miasta d r ó g ,  placów, ulic 
bruków, mostów, studn i, kanałów, oświetle­
nia, cmentarza i t. p . ; 

m) utrzymywać dozór nad czystością placów, ulic, 
dróg i podwórców w domach miejskich i p ry ­
watnych ;

w) wykonywać przepisy dotyczące budowli i z a ­
robkowania ;

o)  dozwalać dobrowolnych licytacyj ruchomości; 
P) exekwować należytości miejskie i rządow e; 
r )  odstawiać kontyngent w ojskowy na miasto 

przypadający, —  utrzymywać kontrolę urlop- 
ników i rezerwistów, —  oraz czuwać nad ich 
zachowaniem s ię ;

« )  kwaterować wojsko i dostarczać p o d w ó d ; 
t)  rozpoznawać i karać przestępstwa przeciw 

miejskim rozporządzeniom po licy jnym /4
,,§. 116. W  sprawach dobra mieszkańców

dotyczących , innym organom poruczouych, winien 
magistrat na wezwanie organa te według możności 
wspierać.44

§. 117. Magistrat winien w razie potrzeby 
użyć służących mu środków przymusowych dla 
wykonania przepisów', ustaw, wyższych poleceń i 
własnych rozporządzeń ; oraz winien na żądanie 
dostarczać prawnej pomocy innym do przestrze­
gania przepisów ustawami powołanym w ładzom .44

§. 118. Gdyby środki przymusowe magistra­
towi służące do wprowadzenia w wykonanie ustaw 
i rozporządzeń nie były dostatecznem i, natedy 
magistral winien potrzebnej pomocy od właściwej 
władzy zażądać 14

119. Dla utrzymania swej powagi i p o ­
wstrzymania uchybień urzędowi swemu, winien ma­
gistrat użyć środków, jakich władże rządowe uży­
wać m ogą.14

M a r s z a ł e k .  Dyskusya nad tym tytułem 
otwarta. Żąda kto g ło su ?  (N ik t . )  Ody nikt 
głosu uie żąda, więc poddani pod g łosow anie; kto 
jest za przyjęciem tego tytułu, raczy rękę pod­
nieść. (W ię k s z o ś ć . )  Tytuł 15. jest  przyjęty.

Sprawozdawca p. Z y b  l i  k i  e w i  c z .  Dział V. 
Tytuł 16. . . .

Muszę tutaj oświadczyć Ż6 tytuł ten uległ 
znacznym zmianom, które to zmiany znajdują się
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w osobnym dodatku —  gdzie wprawdzie paragrafy 
są osobno postawione, lecz nie numerowane, to jest 
formalność ogólna , która dopiero przy trzecim 
czytaniu nastąpić będzie mogła ( c z y ta ) :

„Dział V, Tytuł 16. Stosunek władzy gmin­
nej do władz krajowych i do władz administracyj­
nych Państwa/1

120, W  sprawach własnego zakresu pod­
lega gmina miasta Krakowa bezpośrednio W ydzia ­
łowi krajowemu, a względnie Sejmowi krajowemu.“

„fcj, Każdej korporacji  i każdemu mie­
szkańcowi, postanowieniem gminy uciążonemn. służy 
prawo odwołania się do W ydziału k ra jow ego /1

Rządowi służy prawo nadzoru nad 
gminą, aby swego zakresu działania nie przekra­
czała, i wbrew ustawom nie działała.

T o  prawo nadzoru wykonywa polityczna wła­
dza krajowa, na żądanie je j przeto prezydent mia­
sta winien je j  udzielać uchwały Rady miejskiej i 
inne potrzebne wyjaśnienia/1

Polityczna władza krajowa ma prawo 
,i obowiązek, zakazać wykonania uchwały pow zię­
tej przez Radę miejską, jeżeli uchwała przekracza 
zakres działania Rady, lub sprzeciwia się ustawom. 
Przeciw takiemu zakazowi służy prawo rekursu do 
Ministerstwa stanu. Jeżeli jednak sprawa należy 
do własnego zakresu działania gminy, władza kra­
jow a winna o wydanym zakazie zawiadomić ró ­
wnocześnie W ydzia ł k ra jo w y /1

.,§. Polityczna władza krajowa ma także 
rozstrzygać rekursa przeciw rozporządzeniom ma­
gistratu lub Rady miejskiej-, naruszającym, lub myl­
nie zastosowującym ustawy, o ile te rozporządze­
nia nie są oparte na uchwałach, przeciw którym 
rekurśa do Wydziału krajowego zanoszone być 
winny.

W  sprawach poruczonego zakresu działalna 
ma być rekurs w każdym razie do politycznej 
władzy krajowej podany.“

M a r s z a ł e k .  Dyskusya nad tym tytułem 
otwarta, Czy kto życzy sobie głos zabrać? (N ikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, więc poddam pod g ło s o ­
wanie. Kto jest za przyjęciem tytułu I6g-o, raczy 
rękę do góry  podnieść. (W ię k s zo ś ć )  Tytuł 16ty 
jest' przyjęty.

Sprawozdawca p. Z  y b 1 i k i e w i ę z ( c z y t a ) :

„D zia ł VI, Tytuł l? ty .  O wpływie władzy 
gminnej na sprawy dotyczące różnych wyznań re­
l ig i jn ych /1.

„§ .  122. Każde wyznanie rellgilne pozostaje 
w posiadaniu i używania zakładów, fundacyj i fun­
duszów przeznaczonych na jego cele duchowne, 
naukowe i dobroczynne, i opędza wydatki swo 
z własnych zasobów.

Każdy członek gminy miasta Krakowa przy­
czynia się do wydatków tego tylko wyznania re ­
ligijnego, do którego sani należy, o ile takowe w e ­
dług ustaw administracyjnych nie są ciężarem rea l­
ności przez niego posiadanych/1

„§ .  123. Specyalne sprawy chrześciańskie 
zostają pod wyłącznym zarządem chrześciańskieh 
członków gminy krakowskiej.

Sprawy te są:

a) dotyczące przedmiotów duchownych, szko l­
nych i dobroczynnych, tudzież zakładów w y ­
łącznie z funduszów chrześciańskieh doto­
wanych ;

b) wykonywanie praw patronatu, prezentowania 
i mianowania pasterzy dusz i nauczycieli jaka 
też nadawanie s typendyów /1

I24-. W  zarządzie spraw w paragrafie po­
wyższym wymienionych zastępują gminę członkowie 
Rady miejskiej chrzcściańskiego wyznania.

Do wydania ważnej uchwały w sprawach tego 
rodziaju obecność 2'3 części cz łonków  Rady miej­
skiej wyznania clirzcściańskiego jest konieczną.® 

125. O ile zakłady na cele niżej wyra­
żone w przyszłości z majątku gminy miasta Kra­
kowa fundowane nie będą,  gmina izraelicka p o ­
krywa z własnych swoich zasobów wydatki :

a) na swoje ecie religijne;
5 )  na zaopatrzenie swoich ubogich i chorych ;
c )  na utrzymanie swoich szkół i szpitalów;
d) na zaspokojenie innych właściwych swoich 

potrzeb.

Dochody jednakże, które na zaspokojenie p o ­
trzeb tego rodzaju przez ogó ł  mieszkańców wno- 
szoneby były, rozłożone zostauą na użytek każdego 
wyznania w stosunku przykładania się jego w y ­
znaw ców .11

„§ .  126. W  sprawach dotyczących przedm io­
tów w powyższym paragrafie w-ymienionych, o ile 
takowe pod rozpoznanie gminy przychodzić będą, 
stanowić mają pod przewodnictwem prezydenta 
członkowie Rady miejskiej wyznania izraeliekiego 
w komplecie przynajmniej %  części cz łonków  tego 
wyznania.

Gdyby liczba wybranych członków Rady miej­
skiej wyznania izraeliekiego 21 nie wynosiła, na-



684 ” ■*

tedy liczba ta powołaniem do obrad mężów zaufa­
nia przez cz łonków  Rady miejskiej wyznania izra- 
elickiego uzupełnioną b ę d z ie /4

M a r s z a ł e k .  Dyskusya jest otwarta, nie żąda 
nikt g łosu ?  (N ik t .)  Gdy nikt głosu nie żąda, pod ­
dam pod głosowanie. Kto jest  za przyjęciem ty­
tułu 17go zechce rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć . )  T y ­
tuł 17ty jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :
„D zia ł VII. Tytuł 18ty. Postanowienia prze­

chodnie.44 i
„§ .  127. Czynności Radzie miejskiej przy 

wyborach członków do tej Rady przekazane, z p o ­
wodu iż miasto Kraków żadnej na teraz nie ma 
reprezenlacyi gminnej, wykonywane będą przy 
pierwszym wyborze przez dziewięć obywateli, któ­
rych naczelna władza krajowa na przedstawienie 
magistratu do tego wyznaczy .44

„§ .  128. Do chwili wydania nowych iustruk- 
cyj urzędowych i regulaminu, będą wszelkie spra­
wy w Radzie miejskiej, w magistracie i w innych 
urzędach miejskich załatwiane w sposób dotych­
czas u żyw any ; jeżeliby zaś takowy zostawał 
w  sprzeczności z niniejszym statutem, wydane bę ­
dą natychmiast przez Radę miejską stosowne r o z ­
porządzenia.44

M a r s z a ł e k .  Dyskusya nad tym tytułem 
otwarta, nie życzy  sobie kto głos zabrać? (N ikt). 
Nikt głosu nie zabiera, poddam pod głosow anie; 
kto za przyjęciem tego tytułu, raczy rękę podnieść. 
(W ię k s zo ś ć . )  Tytuł 1 Sty jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i c z .  O trze ­
cie czytanie dzisiaj nie stawię wniosku, gdyż j e ­
szcze pozostaje nam do uchwalenia tak zwana pro- 
klamacya, którą Najj. Pan wydaje przy ogłoszeniu 
ustawy czyli po niemiecku „E infiilm ingsgesetz/4 
Nie ułożyłem jeszcze tej proklamacyi, bo nie wie­
dzieliśmy czy dzisiaj statut będzie uchwalony, czy 
nie. Jest to zwyczaj uchwalania takiej proklama­
cyi, która musi także w W ys. Izbie przejść w drą­
giem czytaniu, co można wtedy uskutecznić, gdy 
statut przyjdzie do trzeciego czytania na porządek 
dzienny. Dziś trzecie czytanie dlatego żadną miarą 
być nie m oże ,  gdyż trzeba będzie pojedyncze 
paragrafy należycie ponumerować i przejrzeć, czyli 
z powodów' stawianych wielu poprawek i wnio­
sków uiezachodzą w texcie jakie kontradykeye 
czyli sprzeczności, co z powodu wymaganej dokład­
ności kńżdej ustawy jest  rzeczą wielkiej wagi; ró ­
wnież wypadnie poprostować gdzieniegdzie zacho­
dzące powoływania się paragrafów jednego na drugi, 
a w tern dokładność zawisła od poprzedniego p o ­

numerowania paragrafów; przeto będę prosił xięcia 
Marszalka, ażeby trzecie czytanie w przyszłym ty­
godniu na porządku dziennym postawić raczył.

M a r s z a ł e k .  Przechodzimy teraz do dal­
szego porządku dziennego —  następuje pierwsze 
czytanie wniosku posła Skrzyńskiego o powiększe­
niu liczby posłów miejskich. Poseł Skrzyński ma 
głós.

Poseł L u d w i k  S k r z y ń s k i .  Nie będę —  .są­
dzę, zbyt wiele czasu potrzebował do uzasadnienia te ­
go wniosku i dla zjednania mu przychylnych w tej 
Izbie głosów. Liczne petycye z różnych stron 
kraju od większych i od mniejszych miast wnie­
sione do Sejmu, tak mocno przemawiają za po­
trzebą uwzględnienia stawionego wniosku, iż 
wszystko co w jego obronie tu powiedzieć mo­
g ę ,  będzio tylko zbiorowym wyrazem szłuszuych 
skarg i życzeń , w tychże petycyach zawartych. 
Pozwólcie  więc panowie, bym się nieco zastanowił 
nad temi petycyami i bym W as z g łówną ich 
treścią zapoznał. Mamy 50 petycyj —  po krotce 
wymienię miasta ważniejsze, które podały o roz 
szerzenie prawa w y b o r c z e g o , temi są ( c z y t a ) : 
„Miasta K ołom yja , Radymno, M ikołajów, Niżan- 
k o w ic e , K rakow iec, Dobromil, Bolechów, M o­
ściska, Kałusz, Sanok, Jaworów, Brzeżany, Śnia- 
tyn,' Stary Sam bor, G ródek , Krosno, B rzozów , 
P rzew orsk , Strzyzów, N iebylec, Ulanów, Sędzi­
szów, G łogów , Kańczuga, Łańcu t, Żołynia, Jasło ’ 
Limanów, Stary S ą cz ,  Leżajsk , Kęty, Nowy Targ, 
Oświęcim, Sucha, Myślenice, B ie cz ,  G or l ice ,  S o ­
kołów , T y cz y n ,  Frysztak, Tarnobrzeg, Nisko, S ie ­
niawa, B rody , D obczyce , M aków. W ie l iczk a ,  
Jordanów, Grybów, Ż toczów , i t. d .“  Wszystkie 
bez wyjątku oskarżają się,  iż interesa miejskie, 
iuteresa handlu, przemysłu i rękodzie ln i, nie mają 
dziś i mieć nie mogą należytej reprezentacyi, gdyż 
miasta przyłączone do okręgów wyborczych  gmin 
wiejskich, wszędzie w nich znajdują się w mniej­
szości,  a przeto nigdzie według myśli i potrzeb 
swoich posła obrać nie mogą Poseł zaś z stanu 
włościańskiego lub duchowny przez włościan obrany, 
nie może dobrze znać i zastępować należycie iu- 
teresa miejskie.

Domagają się więc wszystkie , aby przez 
zmianę prawa w yborczego możność daną im była 
obierania rzetelnych zastępców interesów miej­
skich. W  tym celu większe miasta, jak  n. p. 
Brzeżany, Śniatyn, Gródek chcą osobne stanowić 
okręgi wyborcze, inne mniejsze żądają, by w  zb io ­
rowe okręgi wyborcze połączone zostały , i aby
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w  ten sposób wspólny swój interej wspólnym g ło ­
sem popierać mogły. Miasta, które skargi te zano­
szą i praw tych się domagają, nie są to same 
ubogie osady, któreby już krom nazwiska nic 
miejskiego w sobie nie miały. Przeciwnie znaj­
dują się między niemi starodawne grody, niegdyś 
zamożne, dziś wprawdzie podupadłe, lecz które 
zachowały jeszcze  z pamięcią lepszych czasów, 
cenne także zabytki w owych czasach uzyskanych 
swobód i majątku. A na dowód tego niech mi 
wolno będzie przytoczyć tu niektóre daty staty­
styczne, odnoszące się do tychże miast. Tak w i­
dzimy z petyeyi gminy miasta Jaw orow a, iż mia­
sto ma przeszło 7.000 ludności w której 240 rze ­
mieślników ■—- podług list statystycznych dawniej- 
szch za Rzeczypospolitej polskiej w r. 1705. li­
czy ło  to miasto rzemieślników 300, ale i dziś nie­
mała ich liczba.

Gmina miasta Brzeżany liczy 8.630 ludności, 
opłaca rocznie 23.008 złr. podatku do c, k. skar­
bu , ma ginmazyum, na uzupełnienie którego 40.000 
złr. dało miasto; przy wyborach r. 1861. miało 
15. w yborców  obok stu kilkudziesięciu wiejskich 
jest tedy rzeczą naturalną, że nie mając z w ła­
snego wyboru posła, interesów też własnych t. j .  
interesów przemysłu i handlu —  obronę nie miało 
komu powierzyć. Mianowicie cierpi miasto na brak 
komunikaeyi z okolicą, przez którą czerniowiecka 
kolej przechodzić będzie. Nie ma też prostej ko- 
munikacyi ze Z łoczow em  i Tarnopolem , zkąd 
na odpowiedź 6 dni w Brzcżauach czekać po­
trzeba.

Gmina miasta Suiatyna ma 12.000 ludności, 
dochodu rocznego 28.000 z lr . ,  ma szkolę realną 
trzyklasową na którą daje rocznie (i.000 zlr.; szkole 
główną czteroklasową, na którą daje 2.500 zlr. 
szkołę panieńską trzyklasową, na którą daje 1.100 
z łr . ;  szpital powszechny, na który daje _przeszło
2.000 z łr . ;  kasę pożyczkową dla rzemieślników 
z funduszem wkładowym 2 .100 , dwa stypendyn 
fundowane przez miasto po 84 zlr. Tak na pod­
niesienie oświaty i dobroczynne zakłady poświęca 
12 .100 złr., czyli przeszło 43 procentów dochodów 
s w o i c h ; —  wystawiło leż dóm szkolny i komunalny 
kosztem około 70.000 zlr.; jest ważnym punkiem 
handlowym ; płaci podatków stałych bez dodatków 
11.219 złr., a przeto 33°/0 tego, co cały powiat 
śniatyński tychże podatków op ła ca .— Takie miasto 
nie ma reprezentacji i mieć nie może, chociaż oka­
zuje się z wszystkiego wyżej powiedzianego, iż 
godoemby tego było. Gmina miasta Stary Sambor 
so samo i:czy  3.000 mieszkańców, ale dla pospie­

szenia przechodzę do Gródka. Miasto Gródek liczy 
7.280 mieszkańców, w yborców 554, t, j .  w ięce j ’ 
w yborców  niż w r. 1861. miały miasta; Przemyśl, 
Jarosław, Nowy Sącz, Rzeszów i Bi i- , które to 
miasta wszystkie mają swoich posłów ma w ła­
sny majątek oszacowany na 423.000 , który ro­
cznie przynosi 32.225 z l r . ;—  nie będę u ż wspominał 
miast dobrze znanych tak z ważności od względem 
handlu i przemysłu, jak pod innemi względami, 
n. p, Bochni, Wieliczki i innych.

Nie potrzebowałbym zajmować W ys. Izby 
teini szczegółami, któż bowiem z nas nie wie czemo ^
miasta nasze były i czemby być m ogły , gdyby 
z upadku, ku któremu się chylą , '  silną kraju pra­
wicą podzwigniete zostały. —  Lecz co my wierny 
tego inni zdają się niew iedzieć, dla tego trzeba 
było rzecz  wyjaśnić. Tak jest  panowie, temu 
nie dawno podniesiono w kraju wrogi i oszczer-  , 
czy  g łos  przeciw miastom, i ten do najwyższych 
władz nawet zanieść się, ośmielono. —  W  glosie 
tein porównano miasta nasze pod względem prze­
mysłu i oświaty z osadami wiejskienii i dla tej 
mniemanej ich ciemnoty i mniemanej ich nieprze- 
myślności odsądzono je  wszystkie —  z wyjątkiem 
trzech , od praw do reprezentneyi —  a dla sku­
teczniejszego jeszcze  ozasadnienia wniosku tego 
oskarżono j e ,  zgadnijcie panowie o c o ?  oto oska­
rżono je  o to, że są polskiemi. Że są ubogiei.ni 
i uboższemi nawet jak niegdyś były , to zaprawdę 
nie ich w tern wina, a dla tego właśnie że  są 
dziś słabemi, tym starańnejszej opieki nad sobą 
potrzebują. Ż e  zaś ich mieszkańcy są Polakami, 
że  polskiemi pozostać zd o ła ły ,  to powinno być 
ich chlubą, gdyż jest niezawodnie wielką ich 
w obee narodu zasługą! aw o.)

I dziś moi panowie za te przewinę utratą 
praw politycznych pewnie juz karane nie będą —  
Można tego było jeszcze  spodziewać się temu 
sześć miesięcy, lecz za rządów teraźniejszego Mini­
sterstwa, nadzieją nawet taką, nikt się ju ż  cieszyć 
nie może! (B raw o).

Pan Minister Sebmcrling przy prawic wybor- 
czcm wytknął sobie jako cel najwyższy, potw o­
rzenie takich okręgów w yborczych ,  takich kół 
wyborczych , aby z nich przy pozornej swobodzie 
nikt inny wyjść nie m ógł jak tylko ślepy systemu 
je g o  zwolennik. I przyznać należy, że  nie źle 
wziął się do dzie ła ; w Czechach przy  stucznym r o z ­
dzielę ludności na pojedyncze o k rę g i ,  starał się 
Czechów zneutralizować Niemcami, a dla leni 
pewniejszego zw ycięstw a , dał miastom tam p rz e ­
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ważnie niemieckim 87 posłów, a zatem jednego 
na 8— 9000, ludności miejskiej. U nas przeciwnie 5 
miastom , które z ducha i oświaty są polskiemi, 
dał 1 posła na 3ó tysięcy ludności miejskiej, 
a przeto stosunkowo cztery razy mniej liczną re- 
prezentacye niż w Czechach, a wciskając zaś uiiasła 
do okręgów wiejskich, utopii tu miejski element 
w sielskim jak tam czeski pokrył niemieckim.

Z  całej stueznej manipulacji wyborczej mieli 
wyjść nie najzdolniejsi, lecz najpowolniejsi zastęp­
cy, którzy właściwie nie mieli być zastępcami in­
teresów poszczególnych krajów, tylko interesów 
biurokratycznego systemu i .jego sprzymierzeńców* 
Taki jest duch naszego prawa w yborczego  , lecz 
śmiało tu powiedzieć możemy, iż więcej warci je­
steśmy niż prawo, na mocy którego do Sejmu 
weszliśmy. (B raw o) .

Domagając się, rozszerzenia praw stanu miej­
skiego , zwiększenia liczby posłów  miejskich , p o ­
stawiłem we wniosku stawionym nienaruszoną 
liczbę posłów z gmin wiejskich i większych po­
siadłości, jak ustawa z roku 1861. oznacza, gdyż 
chcąc dla jednych uzyskać co im się z prawa na­
leży, nic chciałem drugim odbierać co z nabytego 
ju ż  prawa dzierżą. Nie chciałem też ani większych 
posiadaczy praw rozszerzyć, ani nawet upomnieć 
się o niezaprzeczone prawo dzierżawców tychże, 
posiadłości , o (o prawo, za którem wszystko, tak 
sprawiedliwość jak interes kraju przemawia —  po­
wtarzam, nie chciałem żądaniami temi kompliko­
wać wniosku, gdyż przez to przyjęcie i uwzglę­
dnienie onego mogłoby być utrndnionem. Ja zaś 
sprawę miejską —  sprawę zwiększenia reprrzcn- 
taeyi miejskiej w Sejmie, za tak ważną poczytuję, 
iż nie chciałem je j  ani w ik ła ć , ani na równi z in- 
nemi stawiać, postawiłem ją więc jasno i tak, by 
nikt nie mógł wystąpić tu przeciw niej dla obro ­
ny.. choćby pozornej, spraw innych.

Tak jest Panowie! poczytuję tę sprawę za 
jedna z najważniejszych. Takie w niej bowiem o 
podniesienie politycznego znaczenia miast. —  o 
wzmocnienie zastępstwa i obrony przemysłu, han­
dlu i wyższej oświaty —  od którychto interesów 
zaspokojenia i rozwoju w przyszłośc i ,  nie tylko 
dobrobyt, ale i wszechpomyślność kraju naszego 
zawisły.

Rolnictwo nawet, to najobfitsze bogactwa 
krajowego źródło , nie będzie mogło udoskonalić i 
podnieść się do miary potrzeb tegoczesnych. jeżeli 
w rodzimym przemyśle fabrycznym i rękodzielni­
czym nie znajdzie pomocy, a w handlu zachęty,

która zasadza się na pewności korzystnego od- 
bytu.

O ileż korzystniejszym by było położenie 
wszystkich rolników, czy  to mniejszych czy  w ięk ­
szych właścicieli, gdyby miasta nasze tak ro z w i­
nęły i wzbogaciły  się. iżby same już większą część  
płodów rolnych zakapować mogły, czy to dla w ła -  
suego spożycia, czy dla przerobu lub wywozu w 
dalsze strony. Wątpliwości też nie podlega, iż 
ekonomiczny postęp zawisł a nas po większej 
części od pomyślności miast i zamożności ich mie­
szkańców'. L ecz  wzgląd na ekonomiczne dobroO 1
nie jest jeszcze  bynajmniej w t*'j sprawie najwa­
żniejszym. Są wyższe i donioślejsze, które podjąć 
sprawę miast nam nakazują.

K r a j  n a s z ,  położony —  że tak p ow iem — na 
krańcu świata Europy, stoi i stać winien wespół 
ze sąsiednicmi od Zachodu i Południa krajami na 
straży cywilizacji europejskiej —  na straży tych 
zasad wolności i równości obywatelskiej , wolności 
kościelnej, narodowości, które to zasady są tre­
ścią i wynikiem tejże cywilizacji .  Te zasady wią­
żą nas z Zachodem, z  którym jak niegdyś tak i dziś 
polski naród duchem nierozerwalnie jest spojony.

Ztamtąd przyszła wiara , ztamtąd przyszła 
nam wolność i ztamtąd ku nam te dobra ciągle 
nieprzerwanym spływają potokiem. Otóż my, p o ­
łożeniem najwięcej zbliżeni do przeciwników 
tychże zasad, my pierwsi wystawieni na wrogi 
prąd tego ducha despotyzmu i ciemnoty, która jak 
zmora i jak  klątwa jaka cięży nad Europą. My —  
powiadam — przeciw wpływom tego złego ducha, 
jak niegdyś, tak i dziś pierwsi walczyć mamy i 
musimy, gdyż w pierwszej linii bojowej przed in­
nymi opatrzność nas postawiła. Aby jednak tej 
walce podołać, trzeba nam skupić wszystkie siły, 
gdzie jakie ku temu się znajdują, gdyż jeżeliśmy 
w przeszłości jedni, chociaż pierwsi walce tej po­
dołać nie mogli, to tein mniej dziś byłoby to mo- 
żehnem. A gdzież —  w obronie praw, wolności i 
oświaty, —  gdzież gorliwszych i wierniejszych zna- 
leść możemy sprzymierzeńców jak w miastach, 
illa których wolność była wszędzie kwestyą ży w o ­
tną? {'odnosić wiec nasze miasta, praw ich strzedz 
i łączyć się z niemi w wspólnej sprawie , pow inniśmy 
wszędzie i zawsze, bez względu do jakiej obyw a­
tele ich narodowości lub , do jakiego należą w y ­
znania. byle do naszego, duchem wolności, duchem 
polskim natchnionego <>b«zu należeli. (B ra w o . )  
A silniejsi natenczas obywatelskim z niemi so ju ­
szem będziemy mogli i w interesie kraju i w inte- 

; resie Monarchii, z którą losy nas połączyły, pod­



jąć  znowu przez o jców  przekazaną nam misyę , 
misyę obrony praw, wolności i oświaty chrze­
ścijańskiej przeciw bezprawiu i ciemnocie. (Brawa 
i oklaski.)

M a r s z a ł e k .  Proszę goleryę o milczenie.

Poseł L u d w i k  S k r z y ń s k i .  Co do for­
malnego rzeczy traktowania jestem za odesłaniem 
wniosku do Wydziału krajowego, gdyż 011 pro­
jektem do zmiany ustawy wyborczej już  się zaj­
muje ; sadzę więc, że będzie mógł i chciał jak 
najprędzej rzecz tę załatwić tak, aby w tej j e ­
szcze ;kadencyi mogła być W ysokiej Izbie przed­
łożoną, czego życzyć  sobie potrzeba, gdyż spra­
wa jest ważną i nagłą. (B raw o,)

M a r s z a ł e k .  W nioskodawca proponuje, że - 
by je g o  wniosek odesłać do Wydziału krajowego. 
Kto jest  za tern, raczy wstać. (W ię k s zo ś ć . )  Będzie 
odesłany do Wydziału krajowego.

Następuje z porządku dziennego pierwsze 
czytanie wniosku x. Kaezały, X. Kaczała ma 
głos ,

Poseł x. K a c z a ł a .  W nesok mij jest ,  żeby 
czyszczenie komyniw po sełach widbywało sia cze -  
rez ludej selskich, a ne czerez konę syonowanych 
kominiariw mistskich. Moi p an ow e , tu ne chodyt 
tylko o usunenie nadużytia. chodyt tu o ricz da- 
łeko ważnljszu, chodyt o dobro naszych selan, t. j . 
o ieh bezpeczeństwo wid ohuia. Mnohyi pożary, 
akii na neszczastie nasze w naszim kraju wzma- 

ła: nt sia i czerez kotoryi nasz kraj ubożije, po- 
wstajut, jak  zwykłe każut. z pryczyn newidomych. 
Ne mohu ja w wyszukanie tych wsich pryczyn 
webodyty. woźmu tylko odnu pid rozwalili. Jest 
oeju taja, kotra łeżyt w prawi, jakie nas obo ­
wiązuje. Instytucya kominiarska jest dla mist do­
broczynna, ałe dla seł stałasia ona ne tylko ue 
pożytocznoju, ałe i szkodływoju, szczo  bilsze ona 
stała sia plagoju meszkańciw selskich.

Chaty w naszych sełach pokrywajut sia so- 
łomojit, i budujut sia bez komyniw. a de takii sia 
oaćhodiat, to sut’ on y  nyski i otworenyi tak, że 
kożdyj może ich sam wy czysty ty i czystyt szczo  
dawnyj poriadok ohnewy ( Feuerordnung fur das 
ołfene Land) z Łypeia 1786. pozwalaw.

Stoit tam w § 23, że koinyny otworenii
mńhiit czerez  hospodariw abo domowych buty 
eayszczenyi, a tam de komyny sut zamknenyi, po- 
wynno czyszczenie czerez koniynariw, abo de ich 
ne ma, takoż czerez czrlad’ odhywaty sia Tak 
howoriat staryi predpysy, no nyni, tak dije sia, że

selany sami sobi ezystiat komyny, a mymo t.oho 
musiat kominiaram inijskim płatyty. Chotlaj sami 
toje czyszczenie widbuwajut. Tym sposobom dije 
sia, że kominiar zwykłe w misti s e d y t* dochody 
swoi wedla seł jemu prydauych rachuje, po odó 
branie kotrycb tylko ezelad swoju rozsyła je , a o 
czyszczenie komyniw żurytyśt ne potrebuje.

Otoż dije sia, że takij chłopak kominiarskij 
jaw yt sia w seli. kłycze wij ta abo prysiażnoho, i 
każe sobi broszi pereil dom abo na ilorohu w jn o -  
syty, a do komyniw ani ne zahlane.

Trafyt sia ta k ż e , że zistane w korczmi 
każe hroszi wybraty. a distawszy t i j i , ide do dru- 
hobo se ła , hde tak samo postupaje, jak w per- 
szym.

Ałe może skaże k to ,  dla ezolioż selany sami 
ne żadnjut czyszczen ia?  1 owszem , znachodiat sta 
takii, kot.ri żadajut. ałe kominiar ze złosty w ko- 
mynach, kotryi sut’ z derewa płeteni i hłynoju 
oblipłeuyi. zaczynaje byty i to łczy , liłynu witby- 
waje i tim nebespeczeństwo ohnia pobilsżaje , ‘ a 
potomu zanosyt skarbu na nelio do urjadu poyvito- 
woho, że neostorożue z ohnem obchodyt sia i łakij 
zuchwalec szcze buwaje karanyj.

Otżeż aby takobo złoho ne dośw idczaty , 
kożdyj wołyt taksu komyniarowy zapłatyty, a czy - 
st.yt sobi sam . abo trymaje sobi cze łow ika , ko- 
tryjby tym czysżczenyjem mib sia zanymaty.

Złomu takomu zapobihajuczy (a osoblywo , 
żeby sia możua po sełach ocboronyty wit ohnia), 
liromady udawały sia do urjadiw połytyeznych , do 
cyrkułu, do gubernii i do Ministerstwa ak sam 
maju tu rezolueyju), i prosyły, aby im wilnn buło 
trymaty sobi swoho cze łow ika , kotryjby to czy -  
szezenyje tańsze, rehnlarne i z bilszym bespe- 
ezeństwom odbuwaw, i żeby nezmuszano ich mist- 
skontii kontyniarewy upłaczowały sia, A własne 
dla toho, że powity komyniarski sut za w ełyk j,  
tak szezo i pry dobroj woli ne jest on wstani 
swomu obowiązkowy zadosyt’ uczyuyty, dla kotroj 
to pryczyny dominia buły zmuszeni, czyszczenia 
komyniw pry budynkach dworskich, parafialnych i 
t. d. jako obowiazok nałożyły, szczo  11 nas stało 
sia zw yczajom , i rehnlarne otbuwaje sia , bo ko ­
ni vn i ar mistskij ani za pobilszenu płatu do nych 
ne tworyt sia.

Na podania naszych hromad odpowid’ zw y ­
kłe buła taka: Ze czyszczenie komyniw do ruko- 
dił koncesyonowanych nałeżyt (wedla ustawy pro -  
mysłowoj z dnia 20t Hrudnia 1 8 5 9 ) ,  szczo wedla 
§. 16. toj ustawy, czyszczenie komyniw do rukodił
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kojicessyouowanych uałeżyt, i że weilla §. 24. 
komyniari majut sja wykazaty, że praktyczuoho 
uzdolnenia nabuły. Chotiąj ne ma tam ska­
zano, jak toj dowod praktyczuoho uzdolnenia 
daty sia maje, urjady tak toje tłumacza]., że ko- 
aóyj. kandydat maje sia wykazały świdoctwom od 
majstra. Wilim w prawdi bromadam innobo komy- 
uiara sobi uanialy, abo uzdolnetioho do koncessyi 
prodtożyly.

Dla iieznajoninsty misleewyeh stosunków ue. 
pomysłem) , że w wostocznuj Ha byczy 11 i misi o c zk a , 
de koneessionowani komyniari meszkajnt, sul1 ridki, 
o kilka myl oddaleni, że powiły tamlyeh takoż 
sut w elyki, i że ony swoju r icż  ne lipsze roblat; 
a z druhoj storony majemo po setach ludej prak­
tyczno uzdolnenycli, ale tii do koncessyi prodło- 
żeni ne prijmajnt sia,  bo świdoctwom od majstra 
wykazał,yś ne ino but.

rym sposobom u nas czyszczenie komyniw 
po setach jest monopolom majstriw, a w prnktyci i 
tak sia dije, szczo  ludy sami sobi komyiiy wy ty 
raju! . a u linywoho może byty i rik koinyu ne 
czyszczeń ' o toje nikło nepytaje, jes ły  tilko 
taxa komyniarewy zapłaczcna. Taxa taja ne 
jest  bagatela; komyniar pryrliodyt szczo misiać, 
wybyraje po 3 do 4 krajcary wid komy na , a 
toje wynosyt do 50 krajcarow roczn e ; tak pła­
ty t scło. o sto numerach do 50 z Ir . , —  o 200 nu­
merach 100 zlr. i t. d. Otoz tym sposobom ty- 
siączy z kraju wyberajut sia , alty tilko nebespe- 
czcństwo olinia czcrez  nedbalstwo komyniara po- 
bilszyty. Dodawszy do toho jeszcze  sposib, w ja -  
kij tiji taksy poberajut sia,  szczo  neraz bez kan­
towania i bijki neobehodytsia, u ttas osobływo 
w wostoczuoj Hałyezyni < zasto sia dije , że w świata 
ruski pryrliodyt komyniar, a ludc zamist’ i ty do 
cerkwy, o swoi fanty z komyniarom [to sełi derut 
sia. Jak czuju , toje ne tylko u nas, ale i w c i-  
łynt kraju tak samo sia dije.

Aby tomu złomu zapoltibczy, hromudy bodial, 
sia z majstrom , płalial; jemu za monopol i każuti  
„N e chody do nas, ne nasyłaj do nas swoich ludej 
itry tobi z6plalymo“ ; a majster ochoczo  na toje 
prystaje, aby tylko bo broszy  docbodyly. Koły 
wsi luczszi domy po setach, l. j . domy parafialni, 
szkoła i t. d., od nckoncessyonowanyeh ludej, de i 
kuchni angeiski znacliodial, sia, sut czyszczen i, 
tiflżko odbadaty, dla czobu własne chaty selski 
koncessyi. podlaliajut. S zczo  do wyzwolcuyja wid 
koncessyi czyszczenia komyniw po sełaelt, liiożeby 
kto szczo zo  wzliladu nadzoru policyjuoho zakie-

nuw. Ałe u nas nadzoru policyjuoho. nenia; zadu oh o . 
majstra w seli nikło nebaczyt; jakiem kazaw,
chłopce pryohodyt. broszi wyberaty, a o czyszczę-,^ 
nie nili to uepytaje. Protywno jes ły  komyniar 
zaskarżył, że brosze] jemu liedajut, to urjady po- 
witowi tiji egzekwujut. Otże nadzór policyjnyj 
u nas roztiahaje sia tylko tak d a lek o , aby broszi 
majstra docbodyly.

W  §li 30- ustawy zarobkowej skazano: „R u -  
kodiht koneessionowani moliut byty z pid koncesyi 
uwiłnJtuj|ljosly stusunki krajowi ua toje pozwala- 
ju l . “ Jakiż sul’ u nas stosunki krajewi ? z (ohot 
szczom wże skazaw w ydno , p e r s z e :  że u nas 
domy [to setach abo bez komyniw sia liudujut,* 
abo de taki sul.1, Intle ich sami sobi czystiat; 
p o  d r u h e :  korćzniy, budynki szkolni i paro- 
chicliti czyslint sia czercz  pobereżnykiw abo tak 
zwanych lisnycb; p o  t r e l e :  uzdolncnych ludej
majemo dost’ ; a p o  c z e t w c r t e :  bromady bodiat 
sia z luajslranty, aby im tilko swoich czeladnykiw 
uc nasyłały. Otże moi P a u ow e , taki naszi sto­
sunki. Bespeczeiistwo dlatolio wyinabaje, ażeby 
nebespeczeństwo olinia usunuty, a toje sia stanę, 
p e r s z e :  jes ły  czyszczenie komyniw solskich wid 
koncessyi budę uwolnenyiii (s z czo  porjadok obiio- 
wyj z 1786. roku pnzw alaw ); p o  d r u b e :  aby 
naszym śełam wilno buło swobo czełow ika do 
czyszczenia komyniw (rytuały; p o  t . r e t e :  aby wij ty 
buły zobowiązani w urjadach wykazały si;i, że c z o ­
ło wika do komyniw tryniąjut i że czyszczenie1 poria- 
doczuo otlliuwaje śi;i. Tym.sposobom i nedbalstwo ko- 

. myniariw inistskich i nebespeczeństwo olinia dałoby 
i sia usunuty. Otże z toho pow odu ’, a osobływo 

ualiłeuyj czercz  bromady selski, ko tor i mnolio na 
uebespcezeństwo olinia sut w y s t a w io n y !z r o b y w je m  
wnesok: „W ysok ij  Sojm uchwały t: ażeby czy ­
szczenie komyniw solskich wil wymoby konesesyi 
buło uwolneiie.11

Szczo  do formalnolio traktowania toho w no­
sku —  poneże tu chodyt o wnesok do prawd, ko- 
torym by ustawa zarobkowa buła zmiueoa, —  su- 
d żu . że toj wnesok w yleń  byty widosłauyj do 
komisyi prawnyeżoj.

M a r s z a ł e k .  Jest wni osek,  żeby wniosek 
x. Kaczały by ł  odesłany do komisyi prawniczej; 
Poddaję go pod głosowanie.

Poseł Ł a w r o w s k i .  Proszu o bołos.
Jabym dumaw, szczoby toj wnesok. łuezsze 

widosłano do komisyi admiuistracyjnoj, poneże ,k o -  
misya prawuycza ne może sia zanyinaty t y m , bo 
toj wnesok jest predmetom czysto administra- 
cyjnym.
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" Dlatoho w n oszu , aby toj wnesok był ode­
słany do komisyi administracyjnoj.

M a r s z a ł e k .  Są dwa wnioski.
Poseł x. K a c z a ł a .  Ja widslupaju wid m o- 

'b o  wnesku szczo  do widesłania do komisyi praw- 
niczoj.

M a r s z a ł e k .  Jest zatem tylko jeden w nio­
sek p. Ł a w ro w sk ie g o , aby wniosek p. x. Kaczały 
odesłać do komisyi administracyjnej. Poddaje go 

’ oód  głosowanie. .
Kto za tym wnioskiem, raczy  powstać. (W i ę k ­

szość powstaje.) Będzie żalem odesłany do ko ­
misyi administracyjnej.

Z  porządku dziennego następuje właściwie 
pierwsze czytanie wniosku p. Rusieckiego o znie- 
sie.nie mesznego, ale ponieważ p. Rusiecki nie jest  
obecny, zatem następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. x. Stempka o niektórych wydatkach ko- 

. ścielnych, wniosek zaś p. Rusieckiego odłożymy na 
; później.

Poseł x. Stcmpek ma głos.

Poseł x. S t c m p e k .  W niosek mój brzmi 
.tak (czyta  swój wniosek drukowany i Izbie roz ­
dany). Ponieważ W ys. przeszłe Ministcryum o- 
świecenia wydało rozporządzenie z dnia 22. Gru­
dnia 18(50. i z 22. Lutego 1862., które są o czy ­
wistą krzywdą mniej zamożnych parafii a wzglę­
dnie gmin, tedy osądziłem za rzecz  potrzebną i 
słuszną podnieść mój głos, i W ysokiego Sejmu, 
jakoteż i Wys. Rządu na to zw rócić  uwagę. W ia ­
domo jest pow szechnie , iż bardzo znaczna część 
beneficiów, tak w obrządku łacińskim jak i ruskim, 
.w kraju naszym są dosyć licho uposażone, których 
inwentarze przez urzędników cesarskich sporzą­

d z o n e  wykazują dochody plebana .gujra con- 
grunm.LL

.. ót W  tych inwentarzach na służbę kościelną, to 
ijest: . organistę , a w obrządku greckim dyaka, k o ­
ścielnego, kalikancistę, porachowano 50 złr. m. k. na 

• cały rok, a rozraeho wawszy dziennie wypadnie na 
jtrzecb  6'* n/ 7 2 kraje., a na pojedynczego 2 kr.

Panowie posłowie ! osądźcie czyli można 
z tego w y ży ć?  (B raw o.)

A na wydatki kośc io ła , jako t o :  na opłatki, 
proskurki, wino, wosk, kadzidło, łój do lamp, my­
d ło ,  pranie bielizny także 50 złr . , razem więc 
100 złr. m. k ; , które teraz według ministerynlne- 
go rozporządzenia z inwentarza kościelnego, gdy 
jest plebania ninfra c o n g r u a m się wykreślają, 
t. j .  ces. król. kasa z funduszu religijnego już nie 
daje, ale ten ciężar Rząd na parafian przenosi.

W ys. Sejm raczy rozpozn ać , że ta ustawa 
wielką krzywdę czyni nie tylko xieżom, ale i: ubo­
gim parafianom , gdyż jeszcze  większem ubóstwem 
im zagraża.

Nie mówię tu o parafiach, k ośc io ła ch , ’ które 
przodkowie nasi tak hojnie zaopatrzyli dotacya, i 
nie 300 reńskich, ale 10 razy tyle dali, ale tyczy  
się tych parafii , gdzie pensya plebana dochodzi 
zaledwie do 300 złr . ,  i gdzie on już sam mając 
szczupłą pensyę , bo pensyę nie urzędników po 
500 złr. do 1000 i w yże j ,  ale tylko pensyjkę po­
sługacza , —  nic prawie od gęby ująć nie może 
na potrzeby koście lne , i niejako przyjść w pomoc 
nie może biednym jego  duchownej p ieczy poru- 
czonym parafianom.

Dawniej dochody kościoła i dochody plebana 
wykazywano wprawdzie w oddzielnych rubrykach, 
ale wszystko parochowi przekazywano , z których 
oraz miał opędzać wydatki na potrzeby kościoła, 
a co nic wystarczyło do kongruy 'plebana, dodawa­
no z funduszu religijnego.

W edług powyższych rozporządzeń ministe- 
ryalnych, oddzielają teraz majątek'] dochody kościoła 
od majątku i dochodu p lebana—  doch ody ' kościoła 
przeznaczone są na opędzenie wydatków, na p o ­
trzeby kościelne.

A właśnie (ani, gdzie licho jest dotowane be- 
ncficiuni, zwykle jest i gmina bardzo uboga, a p rze ­
to nie jest w stanie zaspokoić potrzeby kościoła, i 
z tej to przyczyny ja  dziś podnoszę głos.

Ale tu Rząd nie p y ta , nie bada poprzednio, 
czyli ta parafia jest w stanie organistę płacić, i na 
wi n o ,  wosk i t. d. pieniądze składać, ale składać 
nakazuje.

Ta parafiia uboga dopytuje i żali się na 
wszystkie strony i dowiaduje s ię , że w sąsiedniej 
parafii jeszcze pieniądze na potrzeby kościoła nie 
składają i pyta się o przyczyn ę?  Oświecają ją, że 
to benr.primn dawni przodkowie nasi hojnie w 
wszystkie potrzeby kościelne, na organistę, wino 
i’ *i;!' d. zaopatrzyli.

A was/.n parafia nie ma żadnych dochodów, 
dl at ego wy składać musicie na potrzeby kościelne, 
jeżeli chcecie w waszym kościółku mieć nabożeń­
stwo ku chwale Pana Boga. A gdzież te pienią­
dze są —  pyta dalej ubogi parafianin , —  które 
dotychczas dawano z c. k. kasy z funduszu reli- 
gijnego ?

W szakże i my żyjemy pod tym Bogiem i Mo­
narchą co ' inni poddani, i płacimy tak podatki 
jak  i oni !  I o nas powinien dbać R ząd! W szakże  
my i tak już dosyć do tego kościoła składamy, to
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już. za drogie' i nad siły nasze by było ło nabo­
żeństwo ku chwale P. Boga. My już i tak stęka­
my pod ciężarem tych różnych danin , a jeszcze i 
na świezke będą nas przymuszać pieniądze dawać. 
(B raw o .)

[ słusznie ten wierny Rządowy i ufny w Mo­
narchę chłopek m ó w i ,  bo on jako pierwsza p o d ­
walina w ustroju Państwa, cały ciężar społeczeń ­
stwa na swoich barkach dźwigać musi.

■ Księża plebani widząc niemożebność odbie- | 
rania z  rąk tak uciśnionego ludu tę kwotę pienięż­
ną na k o ś c ió ł , udawali się do odnośnych najprze- I 
wielebniejszych konsystorzów sw oich , te zaś do 
Rządu bez skutku. A pytam się, moi panowie ! na 
kim się w końcu ta cała rzecz skrupi? Oto na 
xiędzn, bo zawsze kozłem ofiarnym u ludu jest 
ten-, i na przyszłość będzie nim . który te pienią­
dze odbierać będzie musiał.

■. A jeżeli dotychczas nasz lud powodowany 
miłością ku chwale Pana Boga z wTłasnego popędu, 
z własnego poczucia dawał dobrowolne ofiary na 
kośc ió ł ,  to teraz nic nie da , bo ten nakaz wys. 
Rządu z dnia 22. Grudnia 1860. i 22. Lutego 1862. 
zrobi go  oziębłym , indiferentnym, jak już gdzie 
niegdzie się trafia.

Tego rodzaju narzekania ludu dają się s ły ­
szeć po parafiach, podejrzyw ując, iż xiądz pomi­
mo tego, iż pobiera z k a sy , wymaga jeszcze  ofiar 
od parafian pod pozorem potrzeb koście lnych , a 
chociażby ich w tym względzie  objaśniano, to je­
dnak zostaje zaród nieufności między xiędzein a 
parafianami, a z takiego ziarna nie zwykła wyra­
stać pszenica, lecz kąkol a kąkol. A  że to moje 
twierdzenie nie jest bezzasadnem ale prawdą, to 
przytoczę fakt, przynajmniej jeden z tych licznych 
które mi są wiadome. W  parafii Jasienicy, w  ob ­
wodzie  sanockim, powiecie b rzozow sk im , nastał 
bardzo godny xiądz w Marcu 1865. na plebana. 
Gdy nakazano parafianom robić  składkę (chociaż 
ich ośw iecano) na organistę , kościelnego , opłatki, 
wino, wosk, kadzidło , mydło , praczkę —  słowem 
100 złr. w. a., bardzo to zadziwiło parafian. Sam 
byłem przy tern, patrzałem i słuchałem , zaczęli 
m ru czeć ; gdy czcigodny kapłan widzi na co się 
tu zanosi, że bez swojej winy zaufanie parafian 
s t ra c i , jedzie do najprzewielebniejszego konsysto- 
rza, potem do cyrkułu, a gdy w obydwóch miejscach 
z kwitkiem go  odprawiono, nie e iekwuje tej składki, 
a le  pokrywa te koszta ze swej kieszeni, chociaż 
dochody jego  na te expensa nie wystarczają.

A czy  to panowie myślicie., że to mały koszt?  
Posłuchajcie. Podług przepisów kościelnych we dnie

i w nocy goreć  ma lampa przed Najświętszym S a ­
kramentem. Gdyby na 24 godzin jeden funt łoju 
w lampie się wypalał (b o  olejem lnb kamfiną nie 
wolno), rachując 33 cent. za funt, wypadnie r o c z ­
nie 120 złr. 45 ct. w. a., nie rachując szkłannej 
lampy, która się łatwo zbić może i knota. ( W e ­
sołość w Izbic).

W  kościele każdym jest najmniej 3 o łtarze: 
świćce na tych 3 ołtarzach postawić trzeba, aby 
się Bogu przy ofierze mszy św. świeciły, z wosku 
(bo  stearynowych podług przepisu kościoła pod­
czas mszy św. palić się nie godz i) ,  razem na 
wszystkich trzech ołtarzach 24 św iec po2 lunty jedna , 
48 funtów —  rachując funt świćc u kopców -pana 
Kleina lub Szubutlia we Lw ow ie  po 1 złr. 75 ct. 
w. a., wypada 84 złr. w. a.

Przy wszystkich zaś niedzielnych nabożeń­
stwach, przynajmniej 3 razy do roku, trzeba na o ł ­
tarzach świćce dopalające się odmieniać, więc 
8 4 x 3  =  252 złr. w. a. wypadnie rocznie. Czynię 
tu jeszcze  tę uwTa g ę , że rachuję św ićc  12 na wielki 
ołtarz podług patentu ś. p. cesarza Józe fa , bo w e ­
dług kanonów kościoła św. przy wystawieuiu Naj­
świętszego Sakramentu powinno na ołtarzu goreć  
20 świec. A pomijam wrydatki na światło jako nie- 
dające się matematycznie wyrachować przy nad­
zwyczajnych uroczystościach, n. p. w czasie na­
bożeństw wielkotygodniowych od kwietnej niedzieli 
zacząwszy, jako to w palmową niedziele, cięmnę 
jutrznię, przy nabożeństwach wrielko-czwTartkowych, 
wielki piątek, wielką sobotę, przy bożych grobach, 
w czasie rezurekcy i, przy majowych nabożeństwach 
przez 30 dni ku czei Matki boskiej, —  na Boże 
C ia ło ,  na 40-godzinne nabożeństwo, przy odpu­
stach , w adw encie , na roratach , mszach pastusz- 
kowycli, i pająk w kościołach przynajmniej przy 
uroczystościach trzeba oświecić.

Do mszy św. trzeba dziennie jedna ampułkę 
wina — gdzie jest jeden ksiądz —  na miesiąc 30 
ampułek, co robi dwie butelek wina —  przy od ­
puście w kościele trzeba 15 ampułek; na św. Jana 
dla ludu podług zwyczaju katolickiego z kielicha 
święconego wina najmniej trzy butelek w yjdzie , 
rocznie 28  butelek po 50 centów (a  to będzie 
liche) 2 8 x 5 0  =  14 złr. w. a.

A za wypranie obrusów, komży, alby, ręczni­
ka , korporału, puryfikaterza, humerału, welum , 
najmniej 2 złr. w. a. na miesiąc, a na rok wypa­
dnie 24 złr. w. a.

A na op łatk i,  proskurki i kadzidło, jako 
mniej znaezaee. wr raehubie w wydatkach ceny nie 
kładę.
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A gdy do tego do rachujemy na organistę, 
diaka, kościelnego, na obydwóch 20 złr., co zaiste 
jest  tylko nędznym środkiem utrzymania; będzie 
120 złr. 45 ct. łój do lampy; 4 -  252 złr. świece;
—1— 14 złr. wino; 4 -2 4  złr. pranie bielizny; -t-200 
organista i kościelny; suma =  010 złr. w. a.

Na tę całą sumę Rząd dawał tylko 100 złr. 
ni. k. do tego czasu z funduszu religijnego —  a 
teraz już nie chce dać ani krąjcara (w eso łość  
w ie lka), ale rozkłada uiewiedzieć z jakiego tytułu 
te 100 złr. na liczbę dusz. Gdyby 1000 dusz było 
w parafii, wypadnie po 10 kr. na jedne duszę, 
a gdyby mniejsza była liczba dusz w parafii to i 
po 2 złr. w. a. mogłoby wypaść: —  prawda, mała 
kwota na bogacza , ale na zarobnika, obarczonego 
6ga dziećm i, bardzo w ie le ;  bo za siebie, źone , 
dzieci wypadnie 80 kr. w. a. na r o k , a on nie ma 
tylko 10 palców na wyżywienie tej rodziny, a jak 
jeszcze  i zachoruje, któż ich jako pisklęta nakarmi? 
Gdyby kapłan, przyjechawszy z Panem Rogiem do 
takiego wyrobnika, miał serce jak g ła z ,  —  to 
przecież wyjmuje z kieszeni ile mu serce czułe 
dyktuje, i daje tym dzieciom, które prawie bez koszu­
lek w zimnej i nieopalonej izbie siedzą (b ra w o ) ,  
bo m ów ię , nie tylko xiądz, ale dowiedziawszy 
się i litościwe damy ze dworu spieszą na ratunek 
tym dzieciom. A cóż tu dopiero o uiszczeniu tych 
80  kr. myśleć albo m ów ić?  Czy myślicie panowie, 
że miłą będzie ta ofiara Panu Bogu tych dzieci, 
na które już w kolebce podatek nakładają?

Nie na tern jeszcze  kon iec , bo jeszcze więk­
sze nieszczęścia z tej zbytniej oszczędności Rządu 
tego wynikają, bo każda gromada może powiedzieć: 
jfce dla większej oszczędności; niech się tylko światło 
w niedzielę i święta uroczyste na ołtarzu pali; a 
xiądz przecież dla chwały Pana Boga i w powsze­
dnie dnie jest obligowany mszę św. odprawiać. 
A jeżeli  gdzie dobrą byłaby oszczędność Rządu, 
to w kościele nie jest  na swojem m iejscu, a tern 
mniej od kościoła  zaczynać się powinna. Kto Rogu 
ża łu je ,  ten się niczego nie dorobi.

Alexander Macedończyk, zwany Wielkim, sypał 
swoim bożkom drogie arabskie kadzidła, a gdy go 
jego  nauczyciel napominał, aby nie trwonił tak 
drogich kadzideł, nic nie odpowiedział. Ale gdy 
później zawojował cala Syryę i Arabię, wtenczas 
odesłał swemu nauczycielowi tych kadzideł 500 
cetnarów i powiedział: Nauczycielu, naucz się być 
hojnym dla B ogów , patrz jam tylko garścią sypał, 
a Bogowie za to całą Arabię mi dali.

Widzimy z t ą d , iz nic należy nam żałować 
na skromną nie przy oitą służbę B ożą ,  skąpienie

byłoby tu właśnie nie na swoim miejscu, bo nigdy 
zapominać nam nie trzeba: „Kto z Bogiem to Bóg 
z niern".

W ydarzały się liczne dowody tego i w na­
szej historyi. W iadom o, iz Władysław Jagiełło 
przed bitwą pod Grunwaldem, w której pobił na 
g łow ę Krzyżaków, nie chciał się dać oderwać od 
słuchania mszy św., a zwycięztwo to właśnie stało 
się now'ą epoką w dziejach narodu naszego. W ia ­
domo , że obrońca Wiednia przed każdą bitwą 
zw ykł był słuchać nabożeństwa, a czyliż  nie jemu 
winni  jesteśmy, że obecnie w tym kraju nie m o­
dlimy się w meczetach i z korami?

A teraz będę kończył. Z w a ży w szy :  1. że 
prawo nie powinno kłaść większego ciężaru na jedne 
parafie jak na drugą; 2. że prawo żadne nie p o ­
winno rzucać kość niezgody między xiędza i jego  
parafian; 3. że prawo każde powinno podnosić ufność 
ku Bogu i Monarsze, zaś zaprowadzenie przymu­
sowych składek od ubogich parafian na potrzeby 
kościelne, ozienibia ducha ku B ogu ; a gdy to prawo 
przymusowe na potrzeby kościelne Rządy cesarskie 
nakazały, z tego powodu odwraca ufność podda­
nych od Monarchy, a straciwszy ufność ku Bogu 
i Monarsze, nie można sie spodziewać u ludu po­
czucia dobra moralnego , zatem : „Videant consules , 
ne quid respublica detriinenti eapiat" !

W olą Najjaśniejszego Pana je s t ,  aby W ys. 
.Sejin każde takie prawo n iesłuszne, jakiemi »ą 
rozporządzenia byłego Ministeryum z dnia 22. Gru­
dnia 1800. i 22. Lutego 1862., wiedzy monarszej 
przedkładał. aby Najjaśniejszy Pan miał podauą 
sobie sposobność, takie prawo, dla ludu Jego p ie ­
czy powierzonego, jako krzywdzące usunąć.

Przeto proszę W ys. S e jm u , aby ten przed­
miot pod swoją rozw'agę przyjąć i stosownie kroki 
o zniesienie rzeczonych rozporządzeń ministeryal- 
nyeh poczynić raczył.

Pod względem formalnego traktowania tej 
sprawy upraszam, aby mój wniosek do komisyi dla 
spraw kościelnych wybranej, zoslał odesłany. ( P o ­
jedyncze brawa).

M a r s z a ł e k .  Wniosek jest, ażeby ten wnio­
sek odesłać do komisyi dla konkurencyi kościel­
nej. —  Kto zatem, raczy w\4ać. (W iększość  wstaje). 
W niosek ten jest  przyjęty.

Ponieważ jeszcze  mamy trochę czasu, możeby 
komisya petycyjna mogła kilka petycyj załatwić. Z a ­
nim p. referent nadejdzie , upraszam pp. rewiden­
tów7, aż iby  się raczyli po posiedzeniu zejść i w y­
brać jednego ze swego grona na przewodniczącego 
swego.
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Poseł 2 u k - S k . i r s z e w s k i ,  jako sprawo­
zdawca komisyi petycyjnej z trybuny ( c z y t a ) :

„L iczba petycyi 224, Gmina Zakopane i 
inne, niegdyś do starostwa nowolorgskiego należące, 
o wyjednanie spiesznego załatwienia spraw słu­
żebnictw, przez p. Zyblikiewicza.”

Petenci tw ierdzą, że w gminie Zakopane i 
innych, należących niegdyś do starostwa now otarg- 
skiego, zachodzą szczególniejsze okoliczności pod 
wzgledem służebnictw, mają one bowiem nadane 
sobie prawa je s z c z e  od królów polskich, począw­
szy od króla Zygmunta III., zastrzegające im w ol­
ność pastwiska i używania lasów należących do 
starostwa niegdyś nowotargskiego —  a że z lego 
powodu zachodzą spory z właścicielami d óbr , 
przeto  poządanem jest spieszne tych spraw załat­
wienie.

Petenci zastrzegają się przeciw  przypuszcze­
niu, jakoby ich żądania nie były uzasadnionemi, 
wyrażając się w tej mierze:

„Zapobiegając wstydnemu dla nas nawet przy­
puszczeniu, jakoby sprawa naszych służebnictw 
w czenikolwiek spolić się m ogła , z owemi niesu- 

•miennemi wymogami, jakie zbyt często wywołuje 
chciw ość i brak poszanowania dla cudzej w ła­
sności , ośmielamy się prosić W ys. Izbę, ażeby łaska­
wie zezw olić  raczyła na przedłożenie uprzednie 
h istorycznego, strzeżonego wywodu praw naszych, 
o które od lat wielu upominamy się bczprzcstannic, 
a których ujma uboży nas i ku zniszczeniu wie- 
dz ie “  i zakończają swą p e ty c ję  prośbą o w yje­
dnanie jak nnjspieszniejszego załatwienia lej spra- 
Wy —  podnosząc, te ok o liczność , że po zniesieniu 
władz ob w od ow ych , namnożyło się sił urzędni­
czych przy władzach administracyjnych , a zatem 
c. k. Rząd jest teraz w możności spieszniejszego 
tych naglących spraw załatwienia. Komisya pety­
cyjna wnosi ( c z y t a ) :

„W y so k i  Sejm raczy uchwalić: petycye te 
odstępuje Sejm c. k. Namiestnictwu z zaleceniem 
uwzględnienia.”

M a r s z a ł e k .  Kto jest  za wnioskiem korni- 
syi , raczy rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć . )  Jest 

przyjmy-
Sprawozdawca p. S k a r s z e w s k i  ( c z y t a ) : 
„L iczba  petycyi 183. Gmina miasta D obro- 

mila, przez p. Smolkę, donosząc iż wniosła do c. k. 
Ministerstwa stanu prośbę o sprzedanie je j  prawa 
propinacyj w -D oh rom ilu , należącego do kamery, 
uprasza o wstawienie się za nią w tej mierze do 
c. k. Rządu, oświadczając iż  podania do c. k. 
Rządu wniesione, jakoby gmina od zamiaru naby­

cia propinacyi odstąpiła już  by ła ,  są bezzasadne i 
przez spekulantów bez wiedzy gminy wnoszone.

Komisya petycyjna w nosi :  „W y sok i  Sejm ra ­
czy uchwalić : Sejm odstępuje petycye niniejszą
Prezydyum c. k. Namiestnictwa do wiadomości.” 

M a r s z a ł e k .  Kto się zgadza z wnioskiem 
komisyi, zechce podnieść rękę. (W ię k s z o ś ć . )  
Wniosek komisyi przyjęty.

Sprawozdawca p. S k a r s z e w s k i  ( c z y t a ) : 
„L iczba  petycyi 272. Gmina W zdów , w o b ­

wodzie sanockim, przez posła Rusieckiego, o p rzy ­
wrócenie wolności paszy na dworskich ugorach 
i ścierniach, wolności używania dworskich lasów, 
tudzież o przywrócenie jakoby odebranych gminie 
łąk ,”

Petenci twierdzą, że  gmina W zd ó w  była do 
1848., t. j . aż do zniesienia pańszczyzny, w uży­
waniu paszy na dworskich ugorach i śc iern iach , 
w używaniu bezpłatnego pobierania drzewa z 
dworskich lasów na opał i b u d o w lę , i że miała 
łąki w łasn e , czego wszystkiego używanie zoslało 
je j  po zniesieniu pańszczyzny przez dwór zabro­
nione ; że zaś obecni członkowie gminy za prawo 
paszy na dworskich ugorach i ścierniach, tudzież 
za siano i otawe dworowi musza płacić, a w łaści­
wie zamiast opłaty robociznę na rzecz dworu peł­
nić, czem uważają się pokrzywdzonym i—  i jak  się 
w petycyi wyrażają , tak gospodarze tej wsi są 
obarczeni odrabianiem dworowi za pastwisko i las, 
których niezbędnie potrzebują, że nie mogą my- 
ślić o sobie i że przychodzi im żałować minionej 
pańszczyzny. Proszą przeto o przywrócenie im 
wolności używania pastwisk i lasów dw orsk ich , 
tudzież łąk. (C z y ta ) :

Gdy jednak petenci niewspominają, na jakiej 
zasadzie roszczą sobie swe mniemane prawa, ani 
tego, azali w celu przyjścia na pow rót do owych , 
przez dwór wrzekom o odebranych im praw, jakie­
kolw iek do władz administracyjnych, serwitutowych 
lub sądowych poczynili byli kroki, i z jakim skut­
kiem —  przeto w braku jakiejkolwiek podstawy 
do ocenienia, czy  i o ile żądania petentów są 
usprawiedliwione.

Komisya petycyjna czyni wniosek: „W y so k i  
Sejm raczy uchwalić: Przejść nad tą petycj'ą
do porządku dziennego.”

M a r s z a ł e k .  Kto jest  za przyjęciem wnio­
sku komisyi, raczy rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć . )  
W niosek jest  przyjęty.

Sprawozdawca p. S k a r s z e w s k i  ( c z y t a ) :  
„L iczba  petycyi 269. Szynkarze, cukier­

nie}’ , kawiar/.e, (raktyernicy i garnkuchniarze
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krakowscy, przez posła Sameisona, proszą o zapo­
bieżenie nadużyciom , jakich się dopuszczają na 
ich szkodę właściciele handlów korzennych w 
mieście Krakowie :

1. szynkowaniem wódek sp irytusow ych, s łodzo­
nych i n iesłodzonych;

2. szynkowaniem herbaty, czają i t. p, ciepłych 
napojów j

3. sprzedawaniem potraw, jakoto kiełbasek grza­
nych, szynek gotowanych, maj«pesów.

W  mieście Krakowie nie istnieje prawo pro- 
pinacyjne w  tym znaczeniu jak w reszcie kraju. 
Do założenia jednak domów zajezdnych , traktyer- 
ui, garnkuehń, cukierń , z  któremi wyszynk napo­
jó w  spirytusowych ma być połączony, tudzież na 
otwarcie szynku w ina , miodu, p ‘wa i wszelkiego 
rodzaju w ód ek , nareszcie kawy, herbaty i pouczu, 
należało wedle artykułu 5. ustawy senackiej 
z  dnia 6. Grudnia 1839. r. uzyskać konsens i 
uiszczać opłatę, odnośną taryfą ustanowioną, pod 
utratą konsensu (art. 1 4 . ) ,  którą opłatę konsen- 
sową magistrat miasta Krakowa do dziś dnia od 
takich koncesyonarjuszów pobiera.

Podobnież i wedle ustawy zarobkowej z  20. 
Grudnia 1859. r. ( § § .  16., 28., 2 9 . )  należą powyż 
wyrażone przedsiębiorstwa do przedsiębiorstw 
wymagających koncesyi.

Jak skoro właścicielu handlów korzennych 
trudnią się w  mieś ie Krakowie szynkowaniem 
wódek spirytusowych, słodzonych i niesłodzonych, 
szynkowaniem herbaty, cza u i t .p .c iep ły ch  napojowi 
sprzedawaniem p o tra w , jakoto kiełbasek grzanych, 
szynek gotowanych, majspesów, nieopłacając konsen- 
s ow ego ,  a że to czynią powszechnie w Krakowie 
jest  wiadomem, to niezaprzeczenie działają wbrew 
ustawom obowiązującym na szkodę osób, do p ro ­
wadzenia takich przedsiębiorstw uprawnionych, i 
za to przez c. k. Rząd i przez gminę upodalko- 
wanych; przeto komisya petycyjna w nosi :

„W y sok i  Sejm raczy uchwalić: petycyę te 
odstąpić wys. prezydyum c. k. Namiestnictwa 
z  zaleceniem skutecznego nadużyciom zapobie­
żenia.11

M a r s z a ł e k .  Kto się zgadza z wnioskiem 
komisyi, zechce rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć . )  W nio­
sek komisyi jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Ż u  k -S k  a r z e  w s k i  (czy ta ) :  
Liczba petycyi 32. Sobierąjski Jozafat, emeryt kra­
kowski, przez posła Koczyńskiegn, prosi ó wyje­
dnanie podwyższenia mu emerytury.“

Petent przedstawia:

1. Ze od 20. Września 1825. r. do 31. Sty­
cznia 1856. r., a zatym przez lat 30 i miesięcy 4, 
był w czynnej służbie rządowej w K rakow ie , a 
złożone przez niego alegata świadczą, że od 
20/9. 1825. do 14/10. 1833. r. był aplikantem przy 
jenernlnym sekretaryacie Senatu, i że jako taki pe ł­
nił zastępczo obowiązki kancelisty Senatu, adjunkta 
jen. sekretaryatu i sekretarza dziennika Senatu 
w  stopniu aplikanta referenta, przyczem przyznano 
mu w świadectwach gorliwość, pilność i niepospo­
lite uzdolnienie ;

2. że następnie otrzymał (niewiadomo kiedy) 
urząd kasyera dochodów niestałych z pensyą roczna 
2 .8 0 0  z ip . ;

3. że od 27/8. 1847. do 3 l / l .  1856. pełnił 
zastępczo obowiązki kontrolora przy  c. k. kasie 
głównej poborowej, a że do lej posady przywiązaną 
była pensya etatowa 4.000 złp , której on nie p o ­
bierał, ze przeto zyskał na nim c. k. Skarb w ciągu 
owego zastępstwa 2,70 0 złr. m. k . ;

4. że przy nowej organizacyi urzędów kaso­
wych nie tylko nie otrzymał posady kontrolora, 
którą przez lat 9 zastępczo pełnił i o którą kom- 
petował, lecz nawet posiadaną pomimo gotow ości 
do dalszej służby utracił. I rzeczywiście świadczy 
zaalcgowany reskrypt c. k. władzy obwodowej 
krakowskiej z dnia ,2 / i .  1856. nr. 270., że jak 
skoro pelent w ykończył już  poleconą mu finaliza- 
cyę rachunków zniesionej kasy poborczej, przeto 
c. k. Rząd krajowy rozporządzeniem z dnia 2/1. 
1856. nr. 3 1 7 4 1 .  polecił uwolnić go od obowiąz­
ków służbowych, dozwalając starać się o tak zwany 
rok łaski (Begunstigungsjahr), ewentualnie o inną 
posadę ;

5. ze następnie przeniesiony został na eme­
ryturę, przyczem komisya emerytalna policzyła 
mu li tylko 23 lat służby, i w stosunku do tego 
przeciągu czasu wyznaczyła emeryturę w  kwocie 
rocznej 1.575 złp., czyli 375 z ł r . ;

6. że  ta kwota, ju ż  i tak na utrzymanie p e ­
tenta i czworga jeg o  małoletnich dzieci niedosta­
teczna, zmniejszała się jeszcze  od roku 18*9. do 
1862. mniej więcej o 30%  z powodu różnicy kursu 
monety papierowej do srebrnej;

7. że utrata posady i promocyi spotkała g o  
bez najmniejszego z jego  strony przewinienia, p o ­
mimo gotow ości do dalszej służby, pomimo na­
reszcie ze, jak świadectwem lekarskimi udowadnia, 
z powodu wiigoci i przeciąga;ą-ego zimna w b ió -

9 9
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rz.e, oraz trudzącej p ra cy ,  uległ chorobie zwanej 
arthrisia rheumatica vaga;

8. że przeto słuszną i sprawiedliwo jest  rze ­
czą, by proszącemu całkowita płaca w ilości '<00 
złr. rocznie przy oddaleniu ze służby czynnej po­
bierane, a chociażby wreszcie tylko w stosunku 
do wysłużonych 31 lat, od czasu oddalenia go 
z  czynnej służby, tytułem emerytury była mu przy­
znaną —  upraszając o wstawienie się za nim 
w tej mierze.

Komisya petycyjna przyznając słuszność i spra­
wiedliwość żądaniu petenta, w razie prawdziwości 
twierdzeń przez niego przytoczonych , stawia 
w n iosek :

„W ysoka  Izba raczy uchwalić:

Odesłać petycyę tę do Prezydyuin c. k. Na­
miestnictwa, z zaleceniem uwzględnienia w razie 
prawdziwości twierdzeń w  takowej przytoczonych.®

M a r s z a ł e k .  Kto się zgadza z wnioskiem 
komisyi, zechce rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć . )  W n io ­
sek korniyi jest przyjęty. (Sprawozdaw ca p. Żuk -  
Skarzewski opuszcza trybunę.)

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( z  trybuny 
c z y t a ) :

„Gminy D ziurków , Jakubówka, Hanczarów, 
Bałachorów ka, powiatu obertyńskiego , proszą o 
wypłacenie należącego się im wynagrodzenia za 
robotę drogi zaleszczycko - jezierzańskiej ; przez 
posła Gniewosza.

Gminy K opyczyń ce , Jabłonówr, Sucliostaw, 
Kołówka, Majdan, T u d orow , Żabińee, Koczubińce, 
Kręgulec, Niżbork nowy i stary, Myszkowce —  to 
samo względem drogi liusiatyńsko - kopyczyńskiej 
przez posła Borysikiewicza.

Stefan Dwoliński, Fedor Andrejczuk posłowie, 
proszą o wypłacenie 7.500 złr. za robotę przy 
drodze zaleszczycko -  czortkowskiej. Gmina Soroki 

powiat Gw oździec z podobną proźbą, przy drodze 
z  Horodenki do Stanisławowa, przez posła P o­
lowego.

Gmina Zielone (Husiatyn) z podobną proźbą 
przy  drodze Skałacko -  Czortkowskiej, przez posła 
Borysikiewicza.

Franciszek Albinowski, inspektor dróg w  czort- 
kowskim , p ros i ,  ażeby 30tu gminom wypłacono 
za  roboty przy drodze skałacko -  czortkowskiej, 
przez posła Golejowskiego.

Gminy Bukowiec, Liska, Monaster i Uniż żalą 
się, że za robotę przy drodze Sielec -  za leszczyc- 
kiej od 13 lat nie odebrali zapłaty, pomimo że 
pieniądze przez większych właścicieli i konkurencyę

złożone, w kasie bez pr.ocenlów leżą, przez posła 
Agopsowicza.

Gmina Podwerbiec, z tą samą prośbą, przez 
posła Golejowskiego.®

Petenci użalają się, że za roboty przy dro­
gach ukończonych je s z c /e  1854 roku , dotąd nale- 
żytości nie otrzymali —  pomimo że kilkakrotnie 
o to się udawały do c. k. urzędów —  lecz bez­
skutecznie, i chociaż właściciele większych posia ­
dłości na nich rozłożone konkurencyjne kwoty da­
wno już popłacili.

Otrzymali oni odpowiedź, że jeszcze rachunki 
nie są ukończone i że jeszcze  nie ■wszyscy właści­
ciele posiadłości większych konkurencyjne kwoty 
popłacili. Jedną taką petycyę pozwolę sobie prze­
czytać ( c z y t a ) :

„W y sok i  Sejmie kra jow y!
„Podpisane gminy obwodu kołomyjskiego, r o ­

biły murowaną drogę —  S ielec-zaleszczycką zw a­
ną —  w roku 1851 a więc lat temu 13cie, wśród sil­
nych m rozów i zawieji —  potracili bydło niektó­
rzy, bo w czasie naiwiększej rozc ieczy  na wiosnę, 
zmuszeni byli exekucyą w ozić  z kamieniołomów o 
milę odległych kamień łamany na drogę.

W łaścicie le  więksżycli posiadłości płacili do 
c. k. kasy należytość od nich na też drogę za 
naszą robotę —  i o ile nam w iadom o, złożonych  
było  w c. k. kasie 14.000 złr, m. k., z których 
do dziś dnia nie dano nam —  nic.

Gdybyż przynajmniej c. k. Dyrekcya finan­
sowa była kupiła papiery rządowe, lub kolej — 
ileżby była sumę na korzyść naszą za lat tyle p rzy ­
niosła procentu? a tak administrowane lat tyle 
przeleżały bez żadnej korzyści dla nas —  p ie ­
niądze.

Na tylokrotne reklam acje i prośby nasze 
odpowiadano nam w c. k. urzędach , że rachunki 
nie skończone —  a w  końcu, że właściciele w ięk ­
szych posiadłości nie z łożyli wszystkich p ie ­
niędzy.

Do wyexekwo wania należnych pieniędzy W y ­
soki c. k. Rząd ma środki, więc za nim takowe 
wyexekwują.

Upraszamy najpokorniej niech nam te ,  co 
leżą w  c, k. kasie, wypłacone zostaną. —  Gdyż 
przy obecnym nieszczęśliwem położeniu naszem, 
gdzie prócz  głodu i tyfus zabiera ofiary tej nędzy, 
byłyby zbawiennym zasiłkiem dla nas.

Prosimy wiec najuprzejmiej W ysok iego  S e j­
mu, wstawić się za nami do władz W ysok iego  
Rządu —  by polecił wydać nam bezzw łoczw ie  na­
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sza nalcżytość a to. co jeszcze  właściciele nic do­
płacili, wyexkwowac i później nam oddać.“

Podług objaśnień przez p. Komisarza rządowego 
udzielonych, rachunki rzeczywiście nie są jeszcze  
dotąd ukończone; jednakowoż zważywszy na teraź­
niejszy stan nędzy w tych gminach, Namiestnic­
two nakazało już wypłacić dwie trzecich części 
należytości —  o ile na to fundusze wystarczyłyby, 
jednakowoż na każdy wypadek przynajmniej ł/ a 
należytości ( c z y ta ) :

Komisya zważywszy, że ociąganie przez 
tak długi czas sprawdzenia rachunków, już  wielką 
pociągnęło za sobą dla gmin stratę, i że dla uni- 
knienia dalszych pokrzywdzeu, a osobliwie przy 
teraz panującej nędzy, prędkie'stanowcze załatwie­
nie nader pożądauem jest.

Komisya petycyjna w n o s i :

„W y sok a  Izba zechce uchwalić:

Petycye te odstępuje Sejm c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa z zaleceniem jak najprędszego za­
łatwienia rachunków i wypłacenia całago gminom 
przynależnego wynagrodzenia.“

M a r s z a ł e k .  Kto się zgadza z wnioskiem 
komisyi, raczy rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć . )  W n io ­
sek jest  przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz ( c z y ta ) :

„Gmina W ola  niższa Jaśliska użala się p rze ­
c iw  dawnemu państwu Jaśliska o odebraniu past­
wisk i lasu, przez posła Łapiczaka,“

Między dworem a gromadami do państwa Jaś­
liska niegdyś należącemi, zawartą została napo -  
stawie przedsięwziętego śledztwa ugoda regulują­
ca pobór drzewa z lasów dworskich, którą to ugo­
dę w  rokn 1860. komisya krajowa do wyku­
pu i regulacji słnżebnictw potwierdziła. W zglę  
dem innych pretensjj gmin o r z e c z o n o , że 
gdy  gminy tylko za umową z dworem użytkowa­
ły  dworskie pastwisko, dalsze to użytkowanie od 
każdorazowej umowy z dworem zawisło. W  roku 
1862. użalały się gminy, że one w żadne ugody 
z dworem nie wchodziły, a wyżwzmiankowaną 
umowę co do poboru drzewa nie zawarły, i że 
dwór nawet ten pobór drzewa wzbrania.

Skarga ta dała powód do dalszego śledztwa, 
z  którego okazało się, że gminy do zupełnie innych 
lasów jak  w  ugodzie z rokn 1860. wymienionych 
pretensyj roszczą sobie, i że pierwsze śledztwo 
zupełnie mylne podstawy orzeczenia wyprowadziło, 
z  którego to powodu c k. Ministerynm dekretem z 
dnia 22. Sierpnia 1865. roku do liczby 14,673

rezo luc ję  z roku 1860. zmiesło i przeprowadzenie 
sprawy na nowo zarządziło.

Na podstawie tych przez p. Komisarza rzą ­
dowego udzielonych wyjaśnień.

Komisya petycyjna wnosi :
„W ysok a  Izba zeclicc uchwalić;
Petycye tę Sejm odsyła do c. k. Prezydyum 

Namiestnictwa dla przyspieszenia dochodzenia i 
rozstrzygnienia sporu gminy W o li  niżnej jasielskiej 
z państwem Jaśliskiem.“

M a r s z a ł e k .  Kto się zgadza z wnioskiem 
komisyi, raczy rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć . )  W n io ­
sek jest przyjęty.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( c z y t a ) :  
„Zastępcy gminy W o li  niżnej jaśliskiej uża- 

laja się, że w roku 1857. sąsiednia gmina Polana 
gwałtem odebrała je j  150 m orgów gruntu.

Zjechała wprawdzie w skutek zażalenia gmi­
ny komisya, lecz sprawiedliwość nie została w y­
mierzoną, albowiem gmina Polana przekupiła k o ­
misarza —  i od tego czasu nie ma spokoju mie­
dzy gminami, gdyż polańsey gospodarze sporne 
grunta przy  rcklamacyi na siebie zapisywać dają. 
Prosi wiąc gmina W ola  n iżn a , ażeby Sejm dopo­
m ógł je j  do odzyskania własności.“

Podług objaśnienia p, Komisarza rządowego 
gmina żaliła sie w  roku 1858. przed c. k. Namiest­
nictwem na napad gminy Polana —  w  skutek 
tej skargi urząd obwodowy w  Sanoku otrzymał 
nakaz do przeprowadzenia stosownego urzędowa­
nia i wydania rezolucyi. —  Dotychczas gmina nie 
odnowiła swego zażalenia.

Z oazy wszy, że o ile petenci czują sie p o ­
krzywdzeni w  własności, udać się mogą do sądu ; 
a o ile idzie im o wpisanie tych gruntów na ich 
imie w  katastrze, przed komisya katastralną re ­
klamować mogą, a gdy jednakowoż z podania nie 
widać, iżby jedno lub drugie uczynili.

Komisya petycyjna wnosi:
„W y sok a  Izba zechce uchw alić :
Sejm przechodzi do porządku dziennego.“  
M a r s z a ł e k .  Kto jest  za wnioskiem ko­

misyi niech zechce rękę podnieść. (W ięk szość .)  
W niosek komisyi jest  przyjęty.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( c z y t a ) : 
„Gmina L aszk i,  w powiecie radymieńskim, 

przedstawia, że pociągnięta jest do konkurencyi do 
dwóch dróg krajowych t. j .  do gościńca b e łzk o -  
jarosławskiego i radymiańsko-jaworowskiego, przez  
posła x. “ Antoniego Dobrzańskiego. Konkurencyę 
do drogi radymiaósko-jaworowskiej gmina już za­
spokoiła. do drugiej zaś dragi nie może uiścić sic ,

99*
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gdy/, datek konkurencyjny .wynoszący 5.690 złr. 
w. a. jest nad je j  możność. Z  tego datku 1.600 złr. 
częścią gotówką . częścią robocizną zaspokoiła, re­
sztę zaś 4.000 złr., którą urzęda, exekwują uie 
są w sianie zapłacić, gdyż przez trzy ostatnie lata 
różne klęski doznała, a na domiar we Wrześniu 
1865. 68 zagród spaliło się.

Gmina prosi, ażeby ta naieżytość odpisaną 
i z funduszu k r a j o w e g o  pokrytą została."

Zważyw szy, że fundusz krajowy ciężaru tak 
wii-lkiego na siebie przyjąć nie może, przez roz ­
łożenie zaś wzmiankowanej kwoty na odpowiednią 
ilość rat, gminie zaspokojenie tej należytości ułatwio- 
oem być może —  komisya odpisanie dodatku kon­
kurencyjnego zalecić nie może.

Zw ażyw szy  dalej, że w tym roku wypłacenie 
jakiejkolwiek kwoty nieszczęściem dotkniętym mie­
szkańcom Laszek niemożliwem jes t ,  że dla tego 
okazuje się konieczność wstrzymania exekucyi k o ­
misya petycyjna wnosi.

„W y s .  Izba zechce uchwalić:
Petycyę tę odstępuje Sejm c. k. Prezydyum 

Namiestnictwa zalecając wstrzymanie exekucyi."
M a r s z a ł e k .  Kto jest  za wnioskiem k o ­

misyi, zechce rękę podnieść. (W ięk szość .)  W n io ­
sek komisy i jest przyjęty.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z ( c z y t a ) : 
„Gmina Lip ie , powiatu g łogow sk iego , prosi, 

ażeby utrzymano ją  w używaniu, prawa wrębu w  la­
sach dworu mrowelskiego tak, jak takowe dotąd 
uskuteczniała.

Gmina M rowia, powiatu g łogow skiego , przez 
-posła L iszcza , prosi o to samo.

Stanisław Dworak, W awrzyniec Z iem ba, 
Wawrzyniec. lYanczyk, Sobestyan Czacli, W a ­
wrzyniec S urde l, Franciszek W adow iec  , Jan N o ­
w ak , Jakób ża ch c isz ,  W awrzyniec L iw asck ; osa­
dnicy na korczowiskach w Mrówii, proszą, ażeby 
W ys. Izba wstawiła sic u właściwej władzy rzą­
dowej, żeby utrzymani zostali w  bezpłatnem pa- 
szeniu bydła, swego w lasach dworskich Komisya 
petycyjna w n osi :

„W ysok a  Izba zechce uchwalić:
Petycye te odstępuje Sejm c. k. Prezydyum 

Namiestnictwa dla dalszego postanowienia."
M a r s z a ł e k .  Kto jest za wnioskiem komi­

syi, zechce rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć . )  W niosek 
je s t  przyjęty.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( c z y ta ) :  
„Gmina Bratkowice, powiatu g łogow skiego, 

•na ręce posła Liszcza przedstawia, że prawo p o ­

boru drzewa na budowle i opał z lasu dworskiego 
przez komisje serwitutowa tymczasowo aż do 
stanowczej decyzyi uregulownnem zostało —  gdy j e -  
dakowoż pod tym prowizorycznym stanem cierpi, 
prosi więc, ażeby W ysoka  Izba zawezwała komisyę 
serwitutową w Krakowie do przyspieszenia orze­
czenia meritorycznego.

Komisya petycyjna wnosi:
„W y sok a  Izba zechce uchwalić: Petycyę tę 

Sejm odstępuje c. k. Prezydyum Namiestnictwa dla 
przyspieszenia merytorycznego orzeczenia ."

M a r s z a ł e k .  Kto jest  za wnioskiem ko­
misyi, rękę niech podniesie. (W ię k s zo ś ć . )  W niosek 
jest  przyjęty.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( c z y ta ) :  
jf' „D zierżaw cy dóbr w  obwodzie rzeszowskim 

użalają s ię ,  iż pomimo d e k l a  r a c y i  z ł o ż o n e j  
p o d ł u g  n a j s u m i e n n i e j s z e g o  p r z e ś w i a d ­
c z e n i a ,  z a t w i e r d z a j ą c  t a k o w ą  p o d  p r z y ­
s i ę g ą  i w i a r ą  u c z c i w e g o  o b y w a t e l a  s w o i m  
p o d p i s e m ,  jednakowoż urzęda wymierzają podatek 
dochodowy nie na podstawie deklarowanego do -  ' 
chodu, lec* dowolnie i piętnują ich tym jako lu­
dzi bez sumienia, krzyw oprzysiężców  i bez wiary 
uczciwego obywatela.

Petenci tw ierdzą, że nie ma pewnej podstawy 
dla wymiaru podatku dochodowego i proszą, ażeby 
Sejm uchwalił wniosek do c. k. urzędu, ażeby 
usunął dowolne narzucanie podatku od dochodów., 
i aby dla wymiaru tegoż wskazał pewne podsta­
wy, jak n. p. kontraktu dzierżaw cze, które w y ­
kazują pojedyńcze rodzaje wydzierżawionych do­
chodów i czynsz dzierżawny —  dochód zaś z grun­
tów  wydzierżawionych może być wyrachowany na 
podstawie katastru lub urbaryum z r. 1820.

Doświadczenie poucza , że podatek docho­
dowy nie dotyka wszystkich obowiązanych —  a to 
w miarę przepisaną. —  Dużo albowiem umie usu­
nąć się od tego ciężaru zupełn ie , albo w zna­
cznej części —  tając dochody s w o je , których ź r ó ­
dło nie jest  widoezne dla urzędu podatkow ego ; 
dlatego też zwyczajnie tylko praca —  praca mo­
zolna , którą zataić nie m ożna , cały ciężar p o ­
ła t ku tego a często nawet nad siły ponosi.

Ż e  w takiem położeniu znajdują się w ogóle 
dzierżawcy, a osobliwie dzierżawcy dóbr widzimy 
codziennie, gdyż nawet porr imo że tracą na dzie­
rżawie, jednakowoż podatek dochodowy opłacać 
m uszą ; przez to podatek ten zmienia swą naturę, 
przeistaczając się na kontrybucyę. —  Przepisy 
każą wprawdzie postępować og lędn ie , dowierzać 
fasyom podanym a zaopatrzonym wzmiankowaną
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deklaracyą, jednakowoż dozwalają także i n iezwa- 
zae na te deklaracye, jeżeli urząd ma powody do 
powątpiewania, żc  rzeczywisty dochód podano.

Powody takie jednakowoż już same przepisy 
podsuwają, gdyż stawiają jako pewnik, że zysk 
dzierżawy wynosi połowę do dwóch trzecich czę ­
ści czynszu dzierżawnego.

Ź e  takie przypuszczenie my lnem je s t ,  nie 
podlega wątpliwości, dlatego też każda prawie fasya 
wykazuje niższy dochód, a zatem nie zasługuje na 
wiarę urzędu i nie może służyć za podstawę w y­
miarowi podatku, a urzęda szukać muszą innej 
podstawy dla wymiaru podatku dochodowego.

W  takim razie może dać podstawę tylko do­
chodzenie dochodów i rozchodów  gospodarstwa, 
przez przesłuchanie dzierżawcy, ludzi zaufania, lub 
przejrzenie rejestrów.

Ten sposób sprawdzenia fasyj był rozporzą­
dzeniem krajowej Dyrekcyi finansowej z r. 1856. 
do liczby 45.791 nakazany, i dawał opodatkowanym 
jakąś rękojm ię ; lecz w roku 1859. ta sama Dy- 
rekeya usunęła go rozporządzeniem do l, 33.313, 
które uwalnia urzęda podatkowe od dochodzenia 
rzeczywistego czystego dochodu,! jeżeli rzeczyw i­
ste, na wymiar podatku wpływ mąjące okoliczno­
ści, naczelnikowi urzędu podatkowego, referentowi, 
lub naczelnikowi powiatu z własnego spostrzeże­
nia są wiadome.

„W en n  thatsóchlichc., auf Erzieluug der Ein- 
kommensteuer Einfiuss ubende Yerhaltnisse dem 
Yorstande des Steuerbemessnngsamtes, dem Referen- 
ten oder Bezirks-Yorsteher ans seiner nnmiftelba- 
ren Wahrnehmung bekannt sind.u

T o  rozporządzenie ustanawia więc indywi­
dualne zapatrywanie się, sąd pojedynczych urzędni­
ków, często nawet nieznąjących dokładnie rzecz 
którą osądzić mają —  za podstawę wymiaru p o ­
datku.

W iem y że nie wszystko co się świeci, jest 
z łotem , lub złotem najlepszej próby ; —  tak też 
i niejedna rzeczywista nawet okoliczność, bez 
względu na inne stosunki podniesiona, lub nie 
zbadana ze znajomością dokładną rzeczy , albo p o ­
równana niewłaściwie z rezultatami często na po­
zór tylko równych sobie czynników, prowadzi do 
zupełnie mylnych w niosków , na których ’ oparty 
sąd, pomimo uczciwości, prawości, i sumienności 
wyroku jącego , niesprawiedliwym być musi —  a 
jeże l i  weźmie się jeszcze  na uwagę, iż  podług 
osiągniętych rezultatów osądzone bywają pilność, 
zdatność i gorliwość urzędnika podatkowego, to

nie można dziwić s ię ,  że opodatkowanie fiskali- 
stycztiy charakter przybrało.

Do przeciążenia dzierżawców podatkiem do­
chodowym przyczynia sie jeszcze  ta okoliczność, 
że podług przepisów nie wolno dzierżawcy odcią­
gnąć od dochodów dzierżawy jakiekolwiekbądź 
wynagrodzenie za własne trudy, za pracę przy  
gospodarstwie.

Jeżeli prawo uwalnia kapitalistom 315 złr . , a 
utrzymującym się z pracy (Dienstleistungen) 
630 złr. od podatku, to n iem ożna pojąć , dlaczego 
dzierżaw ca, który najczęściej nic innego nie je s t ,  
jak tylko zastępcą rządcy dziedzica, nie miałby być 
pod względem opodatkowania, zarówno z takim 
rz ą d cą ,  a przynajmniej z kapitalistą niepra­
cującym i spokojnie spożywającym rentę, uważanym?

Ażeby więc można zadość uczynić żądania 
petentów, trzebaby zmienić obowiązujące przepisy, 
co jednakowoż tylko z uwzględnieniem orzeczeń  
§ .  19. statutu krajowego w drodze ustawodawczej 
stać się może. Przy zmianie ustaw zaś nie m o- 
żnaby ograniczyć się li tylko na uwzględnienie 
jednego rodzaju przedsiębiorstwa, ale koniecznem  
jest zbadanie całego prawodawstwa i je g o  w pływ  
na stosunki kraju. Nie można także spuścić z oka, 
że przy niewłaściwein opodatkowaniu i fundusz kra­
jo w y  cierpi, gdyż pobierać ma dodatki do podatka 
d ochodow ego; jż e  kraj więc przez niewłaściwy roz ­
kład i wymiar podatku dochodowego bezpośrednio i  
pośrednio, na niemałe narażony jest straty.

Tu nadmieniam dla objaśnienia z pom iędzy  
różnych tę tylko okoliczność, że niektóre zakłady 
i przedsiębiorstwa, pomimo że z kraju zyski cią­
gną, nie w kraju lecz w  Wiednia podatek docho­
dowy opłacają.

Podatek|dochodowy wynosi ’ w  kraju naszym, 
nielicząc w  to podatek dochodowy od grunta i  do­
mów w kwocie 1,492.300 złr. w. a., któren pobie­
rany bywa od r. 1850. w  trzeciej części zw ycza j­
nego podatku gruntowego i klasyczne -  dom ow ego 
377.252 złr. w. a. Odtrąciwszy od tej sumy do
200.000 złr. w. a., podatku dochodow ego od p ro -  
pinaeyi, 105.822. złr. jako trzecią część  podatku 
zarobkow ego, który to  najmniej równać się ma 
podatek dochodowy od zatrudnień podatkowi za­
robkowemu podlegających, okaże s ię , że ty lko
71.430 złr. kapitaliści i różne przedsiębiorstwa 
podatkowi zarobkowemu niepodlegające w  kraju, 
podatku dochodowego opłacają. Gdy uwzględnimy 
jak  kapitaliści, którzy wypożyczone kapitały nie 
bypotekują, mało podatku dochodowego o p ła ca ją , 
to nie możemy powątpiewać, że  z wymienionych
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71 .430  złr. największą część przedsiębiorcy p o ­
datkowi zarobkowemu niepodlegający, a między 
temi dzierżawcy —  uiszczać muszą.

Z  przytoczonych tu kwot i ich rozkładu na 
różne rodzaje dochodów  okazuje s ię ,  że  wymiar 
podatków  i rozkład tychże nie odpowiada rzecze -  
wistym stosunkom kraju.

Z w ażyw szy , że zbadanie doniosłości obowią­
zujących przepisów z uwzględnieniem wpływu za­
stosowania ich na nasze specyałne stosunki, czasu 
wymagającego —  zbierania różnych dat, a do tego 
dłuższego czasu wymaga; zważywszy; że takie zbie­
ranie dat tylko przez wykonawczy organ repre -  
zentacyi krajowej, t. j .  przez W ydzyia ł krajowy 
dokładnie i wyczerpująco uskutecznione być może; 
komisya petycyjna w nosi :

W ys .  Izba zechce uchwalić:

Petycyę tę odsyła Sejm do W ydziału  kra­
j o w e g o ,  aby po zbadaniu ustaw o rozkładzie i w y ­
miarze podatku dochodowego i wpływu ich na 
stosunki kra jow e, na przyszłym zebraniu Sejmu 
przed łoży ł  stosowne wnioski.,,

M a r s z a ł e k .  Kto jest  za wnioskiem k o- 
misyi, zechce rękę podnieść.

Poseł G r o c h o l s k i .  Proszę o głos. Ja znaj­
duję, moi panowie, że to jest  poleceniem W ydzia ­
ło w i  ogromnej roboty, która w skutku bardzo mało 
przyczyni się do zmniejszenia podatku. Jaki wpływ 
wywierają podatki jakkolwiekbądź wybierane, to 
my doskonale wiemy —  rujnują nas —  ale cóż  na 
to  z rob ić ?  Czy przestać na wyliczaniu stosunku 
jednej prowincyi do drugiej?  Stosunek zresztą jest 
na prawodawstwie oparty —  czy  my przezto mniej 
będziemy p ła c ić?  Ja sądzę że n ie , i w  tym p o ­
datku chciałbym to usunąć co nas dziś gniecie. —  
Ja się nie zgadzam ze sprawozdaw cą, że  są pewne 
przepisy, i że w skutek tych przepisów podatki a 
raczej pobór podatków jest uciążliwy; ja  sądzę, 
że  pobór podatków dla tego jest uciążliwy, że 
przepisy te nie są zachowane. B ył przepis —  a 
nie wiem by został zniesiony, —  że powinny były 
ł y ć  złożone komisye do wymierzenia podatku do­
chodowego z ludzi posiadających zaufanie —  z tak 
cw anych  m ężów zaufania —  z początku zaczęto 
j e  tw o rz y ć ,  w  końcu stały się rzeczą nominalną, 
nie wywierającą wpływu na orzeczenie urzędników, 
-dziś nie ma ich ,  i wiemy jak się dzieje z wymią­
łe m  podatku dochodowego od propinacyi i młynów, 
t. j .  gdzie można kontraktem udowodnić ilość 
rocznego  czynszu —  tam trzeba płacić stosownie 
d o  prawa to co istotnie wypada, i tani trudno urzęd­

nikowi kazać płacić więcej —  chociaż istotnie znam 
wypadki, gdzie i tam wymagano więcej —  ale tam 
gdzie dochód oparty jest na przybliżeniu, że tak 
pow iem , gdzie trzeba go ob l icza ć ,  tam panuje uąj- 
gorsza, najzupełniejsza dowolność —  dowolność do 
tego stopnia, że przychodzi do ugody formalnej 
urzędnika ze strona; urzędnik godzi się wyraźnie 
ze stroną: —  ile mi dasz oilczepnego? Jak strona 
nie zechce przystać dobrow oln ie , wtenczas dow ol­
nie dyktu je : T o  masz zapłacić i wszelkie rekursa 
na nic się nie przydadzą, bo w yższe  władze po­
wiedzą to samo: Płać —  bo trzeba pien iędzy
Otóż sądzę że nie statystyczne daty zbierajmy, ale 
połóżm y nacisk na to do w ładzy  rządow ej,  aby 
wymiar podatku był sprawiedliwy i przepisy w tym 
względzie ściśle zachowane. — ■ W  przepisach być 
musi, że nikt więcej płacić nie m oże ,  jak  to, co 
według rzeczywistego dochodu płacić powinien —■ 
więc pozwolę  sobie zrobić następujący wniosek:

„W ysok a  Izba raczy  uchwalić:
Prośba odstępuje się c. k. Prezydyuin Na­

miestnictwa z żądaniem ścisłego przestrzegania 
obowiązujących przepisów przy wymiarze podatku 
dochodow ego, a mianowicie przywrócenia komisyi 
m ężów zaufania,®

M a r s z a ł e k .  Czy wniosek p. Grocholskiego- 
jest  poparty?  Kto g prpiera, raczy wstać. (D osta­
teczna liczba). Jest poparty. P. Kozłowski ma głos.

Poseł K o z ł o w s k i .  Ż e  stosunki podatku 
dochodowego są anormalne, zdaje mi s ię ,  że do­
statecznie komisya petycyjna wyjaśniła. W yka­
zano na p rzy k ła d , że do dochodzenia podatku 
dochodowego przyjmują jako zasadę, że dzierżaw­
ca zyskuje połowę do 3/ j  części czynszu opłaca­
nego.

Kto zna stosunki nasze musiał s ię ' 'p rzeko­
nać, że tak nie jest. Któżby z właściciel w ieś , 
która czyni 3000 z łr . ,  wydzierżawił wtedy, gdyby 
ta wieś miała dzierżawcy czynić czystych 2.000 złr. 
zysku? Chodzi o to, żeby  nietylko istniejące p rze ­
pisy wykonywano, ale należy i prawo przerobie 
w  ten sposób , żeby było odpowiednie potrzebom 
i stosunkom kraju naszego.

Co do mnie —  jako członek komisyi pety- 
eyjnej —  nie sprzeciwiam się i owszem popieram 
zdanie p. G rocholsk iego , aby odesłać do Prezydyuin 
Namiestnictwa, aby uzyskać zachowanie istnieją­
cych przepisów, o ile stosunki pozwolą bez szko­
dy dla nas. Jednakże tein silniej popieram wnio­
sek komisyi i najmocniej obstaję, aby sprawę tę 
odesłać do Wydziału k ra jow ego , nic aby te prze­
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pisy były utrzymane, albo przeprowadzenie tychże 
dopilnowane, ale żeby najzupełniej z duchem p o ­
trzeb i stosunków naszych to prawo było p rze ­
robione, i aby nam na przyszłość sesyi przedło­
żone były wnioski do przemiany ustaw co do p o ­
datku dochodowego dla G alic j i .  Dodatek p. G ro ­
cholskiego nie sprzeciwia się wnioskowi koinisyi, 
raczej go uzupełnia, warując ua czas , zanim nowe 
ustawy przedłożone Sejmowi będą i obowiązywać 
zaczną, nosze prawa o ile to na mocy istnieją­
cych przepisów miejsce mieć może. W noszę  za ­
t em,  bv dodatek p. Grocholskiego połączyć z wnio­
skiem komisyi.

Poseł G r o c h o l s k i .  Pozwolę sobie odczy­
tać mój wniosek (czyta, swój wnosek).

M a r s a a ł c  k. Mamy więc dwa w n iosk i, 
jeden jest p. Grocholskiego, drugi komisyi.

Poseł K o z ł o w s k i .  W nosiłem , aby doda­
tek p. Grocholskiego połączyć z wnioskiem pier­
wotnym , i postawić je  jako wniosek komisyi.

M a r s z a ł  e k. Oba zatem wnioski miałyby 
jako wniosek komisyi być przyjęte. Nie żąda nikt 
g ło su ?  (N ikt .)  W ięc  dyskusya zamknięta. Pan 
referent ma głos.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z .  Na moty­
wowanie p. Grocholskiego mam zaszczyt to od­
powiedzieć, że kom isje  dla wymiaru podatku do­
chodowego w r. 1855. zostały zniesione, a całe 
urzędowanie przeniesionem zostało na podatkowe 
inspektoraty przy obw odow ych urzędach. Przy tych 
nie ma ludzi zaufania, a właśnie w mojein sprawoz­
daniu przytoczyłem przepisy, które zmieniły dawniej­
szy przez posła Grocholskiego podniesiony sposób 
wymierzenia podatku dochodowego, i wymieniłem 
także istniejących przepisów orzeczenia nieodpo- 
wiadające stosunkom naszego kraju, nieodpowiada- 
jące  słuszności —  a oddające wyrokowanie o 
dochodach i podatku od nich li tylko zapatrywa­
niu indywidualnemu urzędników —  gdyż urzędnik 
podatkowy nie potrzebuje nawet dochodzenia, czy 
jes t  zysk czy strata, tylko sam sądzić może czy 
fasya zasługuje na wiarę lub nie.

Właśnie że tu idzie o zmiany, o cofnięcie 
ustaw i rozporządzeń, a to tylko w drodze usta­
wodawczej może być zmienione. Komisya spow o­
dowaną widziała się do wniosku W ys. Izby przed­
stawionego.

Gdy jednakowe wniosek p. Grocholskiego 
połączyć da się z wnioskiem komisyi to i propo­
nuję w imieniu komisyi, aby W ysok a"  Izba ze ­
chciała przyjąć obydwa wnioski, t. j . wniosek korni 
syi petycyjnej a zarazem i wniosek p. Grocholskiego.

\  i

Poseł lir. P o t o c k i  A d a m .  Proszę o od­
czytanie.

.Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( c z y t a ) :  
„Petycye te odsyła Sejm ‘‘do W ydziału kra­

jow ego , aby po zbadaniu ustaw o rozkładzie i w y ­
miarze podatku dochodowego i wpływu ich na sto­
sunki krajowe na przyszłem zebraniu Sejmu przed ­
łoży ł  stosowne w nioski; równocześnie odstępuje 
Sejm prośbę c. k. Prezydyum Namiestnictwa z żą ­
daniem ścisłego przestrzegania obowiązujących 
przepisów przy wymiarze podatku dochodowego, 
a mianowicie przywrócenia komisyi mężów za­
ufania/4

M a r s z a ł e k .  Poseł Grocholski także p rzy ­
stępuje do wniosku komisyi, więc teraz jest  jeden  
wniosek. Kto jest  za tym wnioskiem , raczy  rękę 
podnieść. (W ię k s zo ś ć . )  Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( c z y t a ) : 
„Gmina R aniżów , powiatu sokołow skiego, 

prosi przez x. posła Stępka o wyjednanie u c. k. 
w ładz , aby od tego byd ła , które na jałmużnę jest  
przeznaczone, opłaty konsumcyjnego podatku nie w y ­
magano.

Ponieważ istotnie istnieją w naszym kraju 
pobożne zwyczaje i obyczaje do podtrzymywania 
religijnej miłości bliźniego i innych świątobliwych 
uczuć skierowane, o których w innych krajach au - 
stryackicli po większej części nie ma żadnego w y ­
obrażenia; -— ponieważ te zwyczaje osobliwie na do­
broczynność się ściągają i szczególnie przez r o z ­
dzielanie jałmużny datkami w  naturze, albo na­
karmieniem głodnych, objadami podczas dni zadu- 
sznyeh sporządzonemi, spełniać się z w y k ły , a za ­
tem jakowąś cechę istotnej jałmużny na sobie no­
szą ; —  ponieważ i patent opodatkowania konsum - 
cyjnego w przepisach zastosowania, podobne cele 
uwzględniać nakazuje, jednakże jak  sama ta prośba  
świadczy, od pachtarzy akcyzy uważanym nie bywaj, 
przeto wnosi komisya petycyjna:

„W y sok i  Sejm raczy uchwalić:

Petycye tę Sejm odstępuje W ydzia łow i kra­
jowemu do użycia —  oraz udziela sie c. k. Pre— 
zydyum Namiestnictwa do uwzględnienia i zapo­
bieżenia nadużyciom.

M a r s z a ł e k .  Poddam wniosek komisyi poff 
głosowanie. Kto jest  za wnioskiem komisyi , raczy* 
rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć . )  W niosek  komisyi 
przyjęty.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( c z y ta ) :  
„Gminy Kombornia i  W ola  Komborska, p o ­

wiatu brzozowskiego, proszą o wyjednanie im odpi­
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sania podatku za l s z e  pó łrocze  1866. i o w strzy­
manie zaprowadzenia podatku zarobkowego od tka­
ctwa, przez posła x. Stępka.

Kowale i młynarze we wsi Golcowa, w p o ­
w iecie  b rzozow sk im , proszą o uwolnienie od po­
datku zarobkowego, przez posła x. Stępka.

Cechy w Lisku, proszą o darowanie podatku 
*arobkow ego  za rok 1866., przez posła L. Skrzyń­
skiego.

Rzemieślnicy z  Jasienicy, powiatu brzozow ­
skiego, żalą się, że nakazuje im urząd powiatowy 
donosić o rozpoczęciu  rzem iosła , przez posła x. 
Stępka.

Gmina Bliznę —  ażeby od podatku zarobko­
w ego  od prz' wożenia soli, lub garnków uwolniono 
gospodarzy, przez posła x. Stępka.”

W  tych wsiach licznie zaludnionych dużo jest  
mieszkańców trudniących się oprócz gospodarstwem 
także i małenii rzemiosłami, tkactwem lub kowal­
stwem, bez żadnej czeladzi, i to w  wolnych od za­
trudnienia gospodarskiego chwilach dla miejscowej 
potrzeby.

W  małych miastach i w miasteczkach jak 
w  Lisku i Jasienicy, są po największej części tylko 
tak zwani rzemieślnicy, gdyż ich głównym zatru­
dnieniem jest  rolnictwo, a sami nie posiadają nawet 
zręczności odpowiadającej wymagmiom rzemiosła 
w  właściwym jego  znaczeniu. Jednakowoż mie­
szkańcy takich miast i miasteczek utrzymują dla 
odróżnienia się od wieśniaków, i aby zajmować 
p rzy  obrzędach kościelnych odznaczające miejsce, 
a zarazem przyczynić się do świetności służby 
B oże j  dawną instytucyę cechów  —  i dla przyjęcia 
do cechu podają się jako rzemielśnicy do urzędu 
powiatowego.

Zw ażyw szy ,  że petenci nie trudnią się sa­
moistnie rzemiosłami, leez korzystając z wolnych 
od pracy przy gospodarstwie rolniczym ch w i l ,  
przerabiają tylko surowe płody ua produktu dla 
zaspokojenia skromnych potrzeb ludu wiejskiego, 
lub trudnią się przywozem podobnych artyku łów ; 
zw ażyw szy , że na ntocy istniejących przepisów, a 
osobliwie rozporządzenia c. k. krajowej dyrekcyi 
finansowej z dnia 19. Marca 1854. do 1. 4583 po­
datek zarobkowy pobierany być ma tylko od sa­
moistnych rzemiosł1, których dochód do utrzy­
mania wystarcza, a które bez urządzonych war­
sztatów lub pomocników wykonywanemi być nie 
m ogą ; —  z wazy wszy nareszc ie ,  ze przy teraź- 
niejszi j  nędzy zarobek uszczuplony,— rzemieślnicy 
walcząc z niedostatkiem- nie są w stanie zapłacić 
podatek; kom isja  petycyjna w nosi :

„W y sok a  Izba zechce uchwalić:
Petycye te odstępuje Sejm c. k. Prezydyum 

Namiestnictwa, zalecając takowych uwzględnienie.” 
M a r s z a ł e k .  Kto jest za wnioskiem komi­

syi, raczy rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć ) .  W niosek 
komisyi przyjęty.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( c z y t a ) :  
„Gminy Machniówka, B óbrka , Niżne Łąki i 

Zrecin , powiatu sanockiego, na ręce posła Macieja 
Pudła, względem prawa paszenia na przestrzeni 
„P asze”  zw a n e j, jakoteż względem prawa poboru 
drzewa z lasów dw orsk ieh ,—  tudzież:

Gmina Zminica, w  obwodzie  sanockim, na 
ręce posła Jana Rusieckiego, prosi o zarządzenie, 
aby zażalenie tyczące się poboru drzewa z lasów 
dworskieh do obrady powzięte być m og ło .”

Zw ażyw szy, że sprawy przez petentów p o ­
ruszone władze właściwe prawomocnie już r o z -  
strzygły, komisya petycyjna w nosi :

W ysoka  Izba zechce uchwalić:
Sejm przechodzi nad temi petycyami do p o ­

rządku dziennego.”

M a r s z a ł e k .  Kto jest  za wnioskiem komi­
syi , raczy  rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć . )  Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( c z y t a ) :
„Pan Józe f  Załuski: właściciel dóbr w obw o­

dzie sanockim, przedstawia projekt połączenie W i ­
sły  z Dunajcem, przez posła Dietla.

Z w a ży w szy ,  że  petycya zupełnie nie okre­
śla sposobu, ani projektu robót w  tym celu wy­
konać się mających, słowem żadnych szczegó łów  
nie p od a je ; że Prezydyum c. k. komisyi namiestni- 
czej w Krakowie zawarło z petentem ugodę o 
uzyskanie robót w odnych , regulujących ujście Du­
najca do W is ły ,  a to w  eelu , żeby statki parowe 
mogły dochodzić z W is ły  przynajmniej do mostu 
kolei żelaznej między Tarnowem a Bogum iłow - 
cam i; że zatem c. k. Namiestnictwo zajęło się już  
częścią projektu; komisya petycyjna wiiosi: 

„W y sok i  Sejm zechce uchwalić:
Petycye tę oddaje Izba W ys. Prezydyum Na­

miestnictwa do uwzględnienia.”

M a r s z a ł e k .  Kto jest  za wnioskiem k o ­
misyi, raczy rękę podnieść. (W ię k s zo ś ć ) .  W n io ­
sek komisyi przyjęty.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( c z y ta ) :
„Gmina Olszanica, w Stanisławowskiem, przed­

stawiając smutne położenie z powodu nieurodzaju, 
prosi ażeby Sejm wyjednał u Rządu wstrzymanie 
exekwowania datku w kwocie 88 zlr. w. a., któ-
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ren gmina za regulaoyę Bystrzycy w przeciągu 30 
dni uiścić ma, podana przez posła Koroluka “  

Komisya petycyjna wnosi:
„ Wysoka Izba zechce uchwalić:
Petycye te odstępuje Sejm c. k. Prezydyum 

Namiestnictwa do uwzględnienia.“

M a r s z a ł e k .  Kto jest  za wnioskiem ko­
misyi , raczy rękę podnieść. (W ięk s zoś ć ) .  Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  ( c z y t a ) :  
„Gmina miasta Kołomyi, o osobne oddawanie 

rekrutów żydow skich , przez posła Golejowskiego.

Włościanie kałuskicgo powiatu, o wyłączenie 
Żydów  z gmin chrześciańskiclt przy nowej orga- 
nizacyi kraju, i o pobór rekrutów osobno z gmin 
żydowskich. (P o se ł  Pietrusiewicz.)

Mieszczanie z Jordanowa proszą, ażeby Żydzi 
do ciężarów gminy pociągniętenii zostali a rekru­
tów  osobno oddawali. (P ose ł  W ę ż y k ) . “

Komisya petycyjna wnosi:
„ W ys. Izba zechce uchwalić:

Petycye te odsyła Sejm dla pierwszej części, 
t. j .  o regulowanie stosunków Ż ydów  do gminy do 
komisyi gminnej, dla drugiej zaś c z ę ś c i ,  t. j . o

osobny ' pobór rekrutów od gmin żydow sk ic l i . do 
komisyi administracyjnej.41

M a r s z a ł e k .  Kto jest  za wnioskiem k o ­
misyi, raczy rękę podnieść. (W ięk szość ) .  Jest 
przyjęty.

Sekretarz p. L  W  o d z i e  k i  ( c z y ta ) :
„Komisya administracyjna odbędzie jutro p o ­

siedzenie o godzinie li. w kancelaryi Wydziału 
krajowego. “

M a r s z a ł e k .  Proszę pp. rewidentów, aby 
j zechcieli teraz wybrać sobie przewodniczącego ze 
1 sw ego grona. Następujące posiedzenie będzie we 
! W torek  z następującym porządkiem dziennym:
' Trzecie  czytanie statutu dla miasta Krakowa; spra­

wozdanie komisyi prawniczej o exekucyi na rze­
czy  ruchome; pierwsze czytanie wniosku x. Ustya- 
nowicza o nauce weterynaryi, pierwsze czytanie 

• wniosku x. Ustyanowieza o opłacie myta od bydląt; 
pierwsze czytanie wniosku p. TrzeszczakowsRicgo o 
semiuaryach nauczycielskich; pierwsze czytanie w n io ­
sku p. Gipczyńskiego o służbie zdrowia po wsiach; 
nakonicc pierwsze czytanie wniosku p. Tarczanow - 
skiego o ulżeniu ciężarów publicznych na P od gó ­
rzu sanockim i Samborskim. Posiedzenie zamknięte.

(K oniec  posiedzenia o godzinie 2 ' / 2 »  południa).
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